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z okaz11 XI rocznicy ROBOTNI Czy -w~:~;~Yu:;;:_:::{"ż 
w no'ffej przędzalni w Lodzi 

wyzwolenia Rumunii ORGAN KW 1 Kl POl.SKIFJ ZJEDNOczoNEJ PAATI• ROBOTNICZEJ 

tODt, łRODA 24 SIERl'NIA 11" ROKU 
iz 11tupn.la odbyła się " Bu ka.reszcie uromysta akademia poświęcona XI rocznicy \VY• 

swolenia Rumunii spod Jarzma. fassyslowsldego, Nit IDI (~ ROK XI CENA " Git 

Uczt!!ltnlcy akademii ewą­
tymi okla$kam1 powitali pre­
zydium akademii - prz~wod­
niczącego Rady M1mstr6w 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej G. Gheorghiu - Deja. 
pierwszego sekretarz.a KC Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzi~kiego N. S. Chruszcza­
wa, przewodniczącego prezy­
dium Wielkiego Zgromadze­
n ia Narodowego Petru Grozę, 
pierwszego sekretarza K~ 
Rumuńskiej Partii Robotni­
czej G. ApostoJa, członków 
Biura Politycznego KC Ru­
muńskiej Partii Robotniczej, 
przewodniczących delegacji 
rządowych lirajów demokra­
cH ludowej, 

Akadem 1 ę zagaił Petru Gro- -----------------------------------------:-----------

DEFILADA llOJSKllWA 
W BUKA.RES lCIE 

Ludność miast i wsi Rumu­
nii uroczyście obchod<1iła w 
dniu 23 bm. XI roezni<eę wy­
zwolenia kraju. 

za, witając serdeczn'e przy­
byłych na uroczystość - N. S. · 
Chruszczowa, przewodniczą­
cych delegacji rządowych Al­
banii, Bułgarii, Chińskiej Re­
publiki Ludo\vej, Czechasło~ 
wacji, Koreańskiej Republl~i 
Ludowo - DemokratycmeJ, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratvcznej, Mongolskiej Re­
publik! Ludowej, Polskiej 
R1eczypos·politej Ludowej I 
Węgier. 

Referat o XI rocznicy wy­
EWolenia Rumun!\ wygłosił, 
powitany gorącymi oklaska­
m!, przewodniczący Rady Mi­
nistrów Rumuńskiej Republi­
ki Ludowej Gheorghiu - Dej. 
Następnie zabrał głos pierw• 
szy sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par• 
tii Związku Radz;ieckiego N. S. 
Chruszczow. 
Wśród powszechnego entu­

zjazmu uczestn icy akademii 
uchwalili depeszę do KC Ko­
munistycznej Partii Zw:ązku 
Radzieckie.~o l do Rady Mini­
strów ZSRR. 

W II KWARTALE BR. 
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Przodujące zakłady 
we współzawodnictwie 
międzyza kladowym 

OTRZYMALY 

szlnndury przechodnie 

IS bM. 111lnqł rnlt1lqe od oddanl• de planowej produkejl wsaystldch pocl­
tławowri:h monyn pn"'tolnic1rch w wybudowanej w 1ekordowym C"losle jecl­
n•g• roku, no•oc1e1ntj prz~1ałni łredlłlopr?~nej w todtl. Z pnłCfq do1tm­
c1on1J dotqd prz.et ftDwq prtędtalni• (lqc1nle 1 ołtrese111 próbnego rouuchu 
mau:yn), wyprodukowano Jui ł mln. "" tltonin. 

l'ierwny miesiąc normalne) PfCICp nowe-go 1akładu 2ałcoftctyf 11• p•tnym PO' 
w..Sa~iem. Plan produlrc1Jny 10 ten okres tnloda 1aloga1 składaJqco si4 tyJ. 
ke w 20 proc. 1• tlaryc:h fachowców, wykonała 1 5-suocenłowq nadwyJll:q. 

Na pięknie udekorowanym 
placu J. W. Stalina w Buka­
rem:ie odbyła się defilada 
wojskowa i potęi.na manife-
1tacja ludności. 

O godzinie 9 rano na cen­
tralną trybunę wstępują; prze­
~dniczący Rady Ministrów 
RRL G. Gneorghiu - Dej, 
pierw9zy sekretarz KC KPZR 
N. S. Chruszczow, przewodni­
czący prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Na-rodowego 
RiR.L Petru Groza, pierwszy 
sekretarz KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej G. Apostol, 
członkow ie B!ura Polityczne­
go KC RPR, kierownicy dele­
ga.cji rządowych krajów de­
mokracji ludowej i inni. 

Kolegium Ministerstwa Przemysłu Lekkiego wraz z Pre­
zydium Zarządu Gt6wne~o Zw. Zaw. Pracowników Pne· 
mvsłu Włókienniczego, Odzieiowl'gn I Skórzanego doko­
n~lo pod~umnwania wynlkiiw w~półzawodnic~wa między­

Brygada polowa spóldzl•Lnl prod11kc11i11ej w Koclollwch (pnwiat piotrkowski), posiada 
dobre osiqgnięria w 11pr1111„e " •ikurydzy 

N A ZDJĘCIU: br11guda P1Jlowa priy dodatkowym zapylaniu kukurydl!J, 

RozJ)OCZyna się defHada 
wojskowa. Przed trybun.ami 
w niena.gannym szyku masre­
niją sprężystym krokiem słu­
chacze akademii wojskowych, 
oddziały piechoty, marynarze, 
żołniene ochrony pogranicza. 
Z błyekawlcz;ną szybkością 
prz;eJatuią 11.ld placem samo­
loty odrzutowe. 

Meldunki z budowy 
• Huty 1m. Lenina 

Buta Im. Lenina, której niemal wszystklf' podstawowe 
lcompłek1,)( ptodullcyJne znajdują się juł w ruC'bu, w dal­
&'IJUI cl11gu pozostaje Jednym 7 naJwięks~ych ola.có\" budo· 
WJ w kraju. Obecnie, obok .majduJącytb ale w budowie 
dwóch olbrzymich zakładów - wakownl hla1•h na gor14co 
oraz walcowni blacb cienkich oa zimno, orł)wadzone •Ił ro­
boly prZJ dalsieJ rozhudowłe uruehnmionych ju! komplek­
sów koksowni, sU.lownl I aglomerowni (spiekalni rud), 

W BF..JONIE KOKSOWNI 

Na teren1e, &dzie leszcze 
kilka tygodni temu pracowały 
polężne koparki I spych>tcze 
- wyroaly już dzis pierwsr.e 

Zobowiązania 
, , 

na czesc 
„Dnia 

Kolejarza" 
N a cześć zbliżającego się 

„Dnia Koleiarza" załoga paro­
wozowni głównej w Karszni­
cach. podjęła liczni: tobowią­
zania - pl•:>e nasz korespon­
dent tow. Tadeus;i; Jujka. 

Karsznlckłe drużyny paro­
wozowe postano1.1. iły prowa­
dzic wszystkie pociągi bez 
awarii t opMnil'ń, usuwat 
drobne usterki Wt! własnym 
zakresie I nie przekracwt 
normy zużycia węgla l sma­
rów. 

Pracownicy naprawy rewf• 
zrine} wykona111 ponad plan 
remont okresowy jednego pa­
rowor.u. Zaloga napl'awy b1e. 
żącej wy\orzysta I OO lig sta­
rych śrub, ib1er;:e i zaladuJe 
na wagony \!> ton złomu z te­
renu parowo~nl. 

Zobowią1anla ~jęli rów­
nież pracownJcy aórninistracji. 
Postanowilt om wybudowm~ 
drogę betonową o dluguści 
60 m. 

fragmenty powstającej tu IV 
baterii koksowmczei. W skład 
komplek~u tej bateńl wcho­
dzą ponad 24 obiekty i urlą• 
dzenia pomocnicze, 

RozPQczęto też monie~ kon­
strukcji czwartej olbrzymiej 
maszyny wsRdowej. W pet­
nym toku inajrluje sle r6w­
n1e7 scAlanle Plement.ów ko­
leinej turbossawy, 

Mimo jednak wydajne! pra­
cy zespołów robotniczych, na 
czoło który<'h wybijają su: 
brygady Mt•SZtzYńsk1e~c. ł S1· 
kory, lstnieJe - Jak 1tw1er­
dza kierownictwo buclowy -
niebezpieczeń~t wo opóźnień. 
Mogą one powstat n11 skutek 
nieterminowości do~t11w pew­
nvch ważnych urządzeń I ma­
szyn, 

Jt)Z NIEDUJGO PIERWSZA 
STAL Z IV MARTENA 

Za parę tygodni wejdzie do 
ruchu nowy, IV piec marte­
nowski stalowni. Będzie to 
1115-tonowy, pierwszy w Hucie 
im. Lenina, piec tzw. stały 

(a nie jak dotychczas - prze­
cnylny). Budowa pipca jest JUt 
zakończona. W najblJiszych 
dniach rozpoczną sie prace 
Pl't)gulOWllWLI." du m<lttp1anitt 
trzonu piece magnezvtem. Go­
towe są t11kże w~zystkie urzą· 
dzenia pomoc nlcze, 

Główna uwaga kli>rnwnl-
ctwa budow~ teen odcinka 

1 ku1\lent ru ;e się •>hecnie nH 

I. pracach wvkończeniowych w 
heh slal1iwnl, 

Radarowy „hamulec" 
wmontowano do samactodu w USA 

NOWY JORK, 23. 8. 
Na lamach pisma: „Conirres~lona\ Record" członek kon­

rrrsu L. c. Rabaut z Detroit zamieścił sprawmdanie o dzia­
łaniu nowego samochodu WYP ·.>aionego w u~ąd~enia ra­
darowe, powodujące automatyczne .ut!"lYmam_e się samo­
cbudu, jeśil na jego drodze znajduJe stę ja.kas przeszkoda. 

Samochód ten wmcmtowany . Podobn~ urządzenie umi~-
ma poniżej chłodnicy ekran s-zcwne jest na tylnej stron;e 
radarowy wysokości kilkuna- wozu. Znajdu1e ono zas-toso­
stu cm 1 szerokości samocho- wanie przy co!aniu samocho­
du. Ekran ten „wysyła" im- du. W czasie prób usil-Owano 
puls powodujący zatrzymanie spowodować zdenenie dwóch 
samochodu po zauważeniu wozów, wyposażonych w no­
przeszkody. Im szybciej wóz we urządzenia, zbliżających 
się porusza, tym szybciej re- się ku sobie z szybkością 80 
aguje urządzenie radarowe, km -0a godzinę ; wozy zatrzy-
powodując automatyczne 
zwolnienie szybkości wozu za- mały s: ę automa tycznie w od­
nim kierowca dos-trzeże prze- !eglości kilku metrów od 
modę. siebie. 

r 

zakładowego 1.11 li kwartał br. 

W PRZEMYSLE BAWEt.· sprzaka. trzecie - Legnickim 
NIANYM pierwsze miejsce I ZPDz. 
szLandar przechodni przyzna- W PRZEMYSLE ro!Qczo. 
no Krosnowick 1m ZPB, dru- SZNIUZl' M pierwsze miejsce 
g .e - ZPB im. Modzelewskie- zajęły Zdunskowolskie ZPP. 
go w Częstochowie, trzecie - drugie ZPP im Bucz­
ZPB im. Byi.omskie1. ka. trzecie - ZPP lm. Zub-

W PRZEMl'SLE WEŁNIA- rz;vckiego 
· · I W PRZEMYSJ,E Fil C'O· 

N\'l\1 pierwsze miejsce WYM p:erwsze m le1sLe I 
sztandar przechodni zdobyły sztand<1r przechodni przyzna­
Częst~howskie ZPW. Drugie no z~kładom Przemy s łu F1l-

Tomaswwskie Zakłady cowego w Łodzi , drugie _ 
Przemyslu Welmanego. trze- ZPF' im. March lewskiego w 
cie - ZPW im. Gawlika w Bielsku - Riate i. trzec e 
Mikuszowicach. ZPF im. Tadeusza Koś~lu-

W PRZEMYSLE ZGRZEB· szkL 
NYM pierwsze m1e1sce I 

Pamtetarle nasze w:vknsy 1 "'orte1kamf'l I powiat skierniewicki kroczący na czele 
dlugiPI kolumny? Pokaźem1 d1lś, dzięki komu skup zboia w slllernicwickicb groma­
daeb pn:eblega pom:v:;lnle. 

sztandar przechodni uLyskały -.:....--------------- ----------1 
Południowo - Łodzkie Zakła- E ESZA 
~~ug:!'1::mle~~~ato;,~:~b~e:~: D p „ r?. ew nd n; czą r;eąo 

WE WSI KRASOWKA 

ProduTa:ja Fabryki Naczyfl 
Emaliowanych w Ol:rnszu 
wzro~La o 50 proc. w stosu n­
ku do roku ubieglego Obec­
nie zaklad prod11ku ie 27 ton 

nacz11ń dziennie, 

NA ZDJĘCIU: Janino No1.carn 
ł Czeslaw Kowal. kierownik 
w11diint:.>we; koni ro!• techni­
cznej, sprawdlt1Jq ;ak.ość w11-

rob6w. 

trzecie - Łódzka Wykończal­
nia Przemysłu Zgrzebnego. 

W PRZEl\lYSLE JEDWAB­
NICZYM pierwsze m.ejsce I 
sztandar p.rzechodni otrzyma­
ły Południowo - 1Jódzk1e ZPJ, 
drugie - ZPJ w Piław i e Gór­
nej, trzecie - Zduńskowol­
skie· ZPJ. 

W PRZElłfYSJ.F! DZIE· 
WIARSKlM plerwsze miejsce 
I sztandar przechodni przy-

' 

znano ZPDz. im . Głażewskie­
go, drugie - ZPDz. im. Ka-

Radziecka delegacja rolnicza 
NA PRZYJĘCIU 

u ministra Rolnictwa USA 
Jak jut podawaliśmy, dnia 22 bm. minister Rolnictwa 

USA Ezra. T. Benson wydal vrzyjęcle na cześć radzieckiej 
delegacji rolniczej. Na prLyjęclu tym minister Benson wy. 
głosił krótkie przemówienie, w którym wyraził nadzieję, te 
podrót delegacji radzieckiej przyczyni się do dalszego po­
głębienia wzajemnego zro11.unuenla między narodami ra­
dzieckim a amerykańskim, Jak również do rozszerzenia 
wYmlaoy delegacji między ZSRR a Stanami Zjednocronymi. 

Przewodniczący delegacji dz'enników. Przyjęcie upłynę. 
radzieckiej, pierwszy zastępca Io w serdecznej atmosferze. 
ministra Rolnictwa ZSRR, W. Dma 23 bm. delegacja odle-
Mackiewicz powiedział; c1 z Nowego Jorku do Kana­

„Delegacja J>06ławila &O· 
bie za zadanie zapoznanie się 
z· osiągnięciami rolnictwa a. 
merykańskiego. Istotnie, wl­
d'lieliśmy wiele interesujących 
.rzeczy, które mogą zostać za­
stosowane w naszym kraju, 
szczególnie teraz. kiedy w rol­
nictwie radzi .eckim realizuje 
s;ę szeroki pl'Ogram rozwojo. 
wy. Rolnictwo ZSRR znajduje 
'się obecnie w okresie nowego 
rOZ\VOjUu. 

Mackiewicz stwierdził, że 
radziecka delegacja rolnicza 
przyjechała do Stanów Zjed-

· noczonych w nowej sytuacji 
międzyn,rodowej. Szczere dą­
żenie narodów do pokoju, 
duch konferencji genew;;kiej , 
która zapoczątkowała popra­
wę stosunków między kraja. 
m! - oświadczył on - sprzy­
jały naszej podróży I dodały 
Jej w znacznym stopniu pu­
bLcznego charakteru. 

Po przyjęciu członkowie de­
legacji pojechali do Mount 
Vemon, gdzie zwiedzili mu­
zeum - dawną pos iadłość Je­
rzego Washingtona. W. 
Mack ;ewicz i czlonek dele~n­
cj1 prof. B. R. Sokolow w o­
beono8ci grupy obywateli a. 
merykańsk icn i przed sta wicie­
li prasy zlożyli wien iec ni! 
grobie pierwszego p1·ezydenta 
Stanów Żjednocz.onych. 

Wieczorem 22 bm. odbyło 
się w ambasadzie ZSRR w 
Waszyngtonie wi 2lkie przy ję-

1 

cie na cześć radz icck iej del e· 
1.'Rcji roln iczej. Na przyji;ciu 
obecni byli: mi n L~ter Roln •!"-

1 twa USA E. T. Ben~on, jPl! O 

dy. 

Troiaczki 
na Białostocczyźnie 

Drugi• w br. t10Joukł urodriły 11~ 
pned kilkoma dniami w wo; . biafostoc„ 
kim. Matką tne<h dtlewttfnek i•1ł 
Genow•fa Jabłońska. tono maloroln• 
go chłopa se wsi l(ropiwnico, pow. 
Wysokie Maz:owiecllie, Maler\stwo -
Stasia, Jod1io I 8asła c1ujq 1i11t dobne 
pod troskliwQ op1ekct lelcarty \ pi•lłł" 
gn1arek kliniki połobtictel Akademii 
M•dyctn•i w Blalym1łoku. ~ 

miętlzynarodn\\'ej konferencii 
w sprawie pokojowego 

wykorzystania enerqii atomowej 

do tow. N.A. Bulganina 
Przewodn icz.ący między na-

rodowej konferencji w spra. 
wie pokojowego wykor.zysta­
nla energii atomowej H. Bha­
bha przesłał na adres prie. 
wodn1cz.ącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A Bulganina depe­
szę następującej treści: 

DELEGACJE 
parlamentarne 

Japonii i Belqil 
od wie<lzą ZSHR 

„W Imieniu wszystkich u- Jak podaje radio Japońskie, 
czestników międzynarodowej 23 bm. wy1echala do Moskwy 
konferencji w spra.wle poko. przez Hongkong i Pekin dele· 
fowcgo wykorzystania energii gacja członków parlamentu 
atomowej, d'liękuję Waszej japońskiego. Na czele 38-oso­
Ekscelencjl, za życzenia powo- bowej delega<:ji stoją członek 
dzenia przesiane z okazji o- partii demokratycznej Toku­
hvarcła konferencji i odczyta_ taro Kitamura oraz członek 
ne uczestnikom konferencji partii socjalistycznej Masa1·u 
przez c7Jonka Akademii Nauk Nomitso. 
ZSRR Skobielcyna, jak rów- * * * 
nie:!: za Pańską drugą depeszę Rada Najwyższa ZSRR za-
.,,awierającą, pozdrowienia. z o. prosiła delegację obu Izb Par­
kazji pomyślnego przeprowa. lamentu belgijskiego do od­
dzenia konferencji, :r.awłera,lą- wied<1enia Związku Radi.iec­
cą wyrazy nadziel, że wspól- kiego. 
praca międzynarodowa w tej Obecnie belgiJS'ka Izba Re­
dziedzinie będzie kontynuo. prezentantów i Senat wysłały 
wana również w przyszlośrl. depeszę do przewodniczącego 
Depesze te odczytalem uczest. Rady Związku A. Wołkowa i 
mkom konferencji n.a poste- przewodniczącego Rady Naro­
dzeniu końcowym. dowości w. ł:..acisa z zawiado-

Oba Pańskie pisma zostały m ieniem, że przyjmują za-pro-
szenie. 

przyjęte z najwyższym uzna. Na czele delegacji belgij-
niem przez obecnych I stano- sk iej, składającej się z przed­
wić będą d~a nas zacnętę w stawicieli obu izb parlamentu, 
naszych probach wykorzysta- stać będzie przewodniczący 
nia energii 11tomowej do ce. Izby Reprezentantów K. 
low polrnjowych". I Huysmans. 

r.astępcy, wv?..si urzędn i cy M;­
n ioteretwa Rolnictwa, przed­
s lawicielc Departamentu 
USA. czlonkow ie korpusu 
dyplomatycznego, przedsta-
wiciele amerykańsk ich kół 
naukowych, f inansowych J 

I handlowych., fermerzy , przed­
•tawiciele agencji prasowych i 

\!o b~dowte Kujl>yueohk1e1 1!.LPktrcrwm W' 'dnej zuko"ńrwno budowę do/nyt·h fluz te­
p!utt„ly('h Pierw zu "'"'' ,z„~c 2elhet„11u w ri1nrlame11ly śluzy zostut połużon11 w Qr1Jd· 
nl11 tllS2 r Od te11u czo.<„ „111lof1P pru1v1e 7()0 tys m sze.k Ogólna wuoa zmonlr•Wlll'IPj 
1um„t11r11 myno•1 40 tys lun a waga l<rtr1st•11 ·cc11 metntn11>11·: h 1 mecl1orrizmów 75110 !vn 
ICleruwanie śluzami iest catk.ow1C'ie zuutomuty20wane Prze~uszczeniem 1lulków k1erujr 

jeden człowiek 
liA ZDJĘCIU; plerw1z1ntate" „Ka.zań" wchoctz1 do komol'l/ llu.iv. 

• 

ADAM TRACZ, pelnomoe-
11ik wii>isk1. Go1podaru.je no 
7 ha gruntu W11konal iui w 
100 proc. obowiązkowe dosta­
wy zbe>żn, do~ta rczajqc pań­

stwu I 300 kg ziarna. Do 17ro­
ma1frkiej zlewni odpl11nelo z 
jego gospodarstwa 1.190 I 
mleka (ty te przewidywał 
plan). Tracz dO$lllrczyl rów­
nież 245 kg mięsa, nie I iC'zqc 
duiórh kontraktowanych sztuk 
(130 ł 120 kg). 

Wspólzawodn.lczy z Tra· 
ciem ANTONI DUDEK, s11n 
Ja11a, Qospoduruj11c11 ' na 8 ha. 
Odw!ó2I on do Ptmktu skupu 
2.100 kg zboża, 390 /ca mię• ·1., 
.•prudal I 200 I mlPkrt. Zorów-
110 Tracz jal( I Dudek sµlac1• 
t1 1uż podatek. 

Wif;cej Jest w Krasówce 
takich ludzi. którym na ser­
cu leży dobro państwa t wsL 
Ot. choćby kierownik szkoty, 
Hel;oaor P1otrowsk1, który 
st.ale rozmawia z chłopami. a 
ostatmo nawet zebrał 1·odz1-
ców swych uczniów, aby po­
mówic z nimi o skupie. Jak 'e są 
skutki pracy aktywu z Kr.a­
sówki? 98,4 proc. wykonania. 
rocznego planu dostaw zboża. 

Kto s1e k ryie z.a pozostały­
mi 1,6 proc.? 

15-hekt.arowy bogacz Stani­
sław Józwik ktory miał o.:i­
atawić 33 q . a odw10zl 11 q I 
zapatrujący się na niego An­
toni Dyr.i;la. syn F'ranc1~Zk.a , 
który powiada: „Mnie sit: me 
śpieszy". 

Pop!)dzlcl opleszaków. towa­
n.y;.:i;e a Kl'asóY;:ki· popęd:.iićl 

W KROSNOWEJ 

O zorganizowaniu manlfe­
stacY)nei dostawy zboża 
czlonkow1e kota wle1sk1ego 
ZSCh w Krosnowei myślell 
już dwa miesiące temu. kie­
dy podejmowali z całą wsią 
robowiązania na cześć 22 Lip· 
ca. I chociaż w czasie młocki 
sporo było kłopotów, kros­
llOWic:Y, chłopi Pl'~i0\9Włl! 

wspólnymi siłami zboże ł 
2a-pojazdowa kolumna wo­
zów ruszyła wesolo do punktu 
skupu w Lipcach.. Tego dnia 
chłopi z Krosnowej dostar­
czyli państwu 12.490 kg zboia. 

W pracy propagandowei I w 
przygotowaniu manifestacyj• 
nej dostawy wyróżn i li się -
jak podaje instruktor ZSCh w 
Skiern•ewicacn P. Bysyngier 

prezes koła wiejskiego 
ZSCh w Krosnowej Wikto:.. 
ria Uptas oraz pracownik 
Prezyd urn GRN w Winnej 
Gńrze ob. Malesa. 

Warto wz1ąe przykład • 
chłopów z KrosnoweJI 

DOBRY POCZĄTEK 
W WIERZBNIE 

Od jesieni postanowili przy. 
stąpi~ do ze&połowei uprawy. 
- Trzeba by ;ednak już teraz 
wspólnie odwieżc zboże - za­
stanowił się Dominik Rogow­
ski. Poparli go Witold Arcl­
szewski, Tekla Fudala, Wa­
wrzyniec Tomczyński, Antoni 
Kołtun. 

Przez trzy dni pracowała 
golllowska młocarnia . Przez 
trzy dni chłopi z Wierzbna 
napelniali worki zbożem. ła­
dował; je na woŻy A 1ak Już 
wszystko byto gotowe. zebra­
li się w dmu 17 sierpnia przed 
uigrodą ob Rogowskiego I 
surn1tąd pod hasłem „Pierw­
sze zbo:te dla państwa" wyru­
szyli do punktu skupu w 
Aleksandrowie (pow. ł.ódż) . 
Przywieźli chłopi z Wierzbna 
do punktu skupu około li ton 
ziarna . wykonu1ąc 75 procent 
roczne1!0 planu w zbożu 

Magazyu 1e1 J<1kub Ro :ek I 
kler okupu low Henryk Ku­
nicki musieli dobrze s11: uwi­
jać. aby Jak naiszybc ei zbo­
że zważyć. - Chociaz nie Je­
steśmy pierwsi w zbiorowej 
dostawie. bo wyprzedzili nas 
sµóldz;elcy z Rąb1euia - mó• 
wi ob FRrjonka - mamy 
jednak dobry początek kolek­
tywnej pracy 

T:vlko Jedna nwaga towa­
rzysze z \Vlerzboal Nie upa­
jajcie się prz:vpadkiem osią­
gniętym sukcesem. Wypełnij­
cie do końca obowiązkowe 
dostawy I 

Po raz drugi 
zetk wi1ły 
akacje 

W ogrodach Pawła Gilarow• 
skiego 1 Piotra Stpola m1esi­
kanców dzielnicy Zastaw ·t w 
Krasnymstawie, zakwitły w 
tym roku po raz drugi driewa 
~lrncji. 

Por.1eważ ogrody te zna)duJ, 
si,ę blisko toru kolejowego, 
kiśc ie białych kw111t6w akacji, 
widoczne z o1<ien wagonów 
przejeżdżających pociągów, 
wzbudzają żywe załnteresow„ 
ol~ wśród ~óiD.r.i:R. , 



STR. J GŁOS ROBOTNICZY 24 sierpnia 1955 r. (nr 201) 

Parlament sudański 
ustalił skład 

międzynarodowej komisji 
dla nadzorowania przyqoto wań 

do samookreślenia Sudanu 

.Już 2000 zabitych 

AFRYKA Północna 
W OGNIU WOJNY 

. ·~Od soboty - ~ tysiące za.bitych. Czołgi I samoloty odrzutowe w akcji przeciwko Ma-ro• 
ka~czykom. 9 w.1~;ek ali;usklch w o~ręi:u Cunsiantlne starte i J)Owlerzchni ziemi przei; 
WOJoka francuskie - oto tytuł, pod Ja.kim wtorkowa „Humanite" zamieszcza. donitslt• 
nla z Ałgeru i l\laroka. 

Z Chartumu dononą, te 11arlamc-nt sudański omówił pro· 
blem dotyczący składu młi,:dzynarodowcj komł~jl, która mi 
być uhvorz~na w my.śl t>Orozumlcnla anglclsko.eglpsltlego 
w s~ra.wlo Sudanu z 12 1.utcgo 1953 roku. ZadP.nlcm tej ko· 
n;itsJI J~t „nadzorowanie p!7..ygotowań do samookreślenia 
~udanu _oraz kontrola nad wyborami do zgromadzenia usta. 

Informacje naplywające z ną ludnością - mężczyznami, dzialy woj~kowe urządziły w 
tym m:eście formalną rzeź. 
Gdy z. dachów domów \ z.za 
murów padały strzały pow­
stal'icow, oddziały Legii Cudzo­
ziem~k\ej otWQray!y ogień l: 
karabinów maszynowych do 
tłumu lUdli na ulicach. „Jed­
na z ulic była formalnie usła· 
na kupami - pisze ko-respoo­
dent. - TnJ:pów tych nikt nie 
mógł policzyć". 

Afryki Pólnocnej są chaotycz- kobietami i dziećmi. 

wodawczego. 

W myśl tego porozumfenia ceptuje skład międzynarodo-
:rgromHdzenie ustawodawcr,e wej komisji, z:atwierdzony 
powinno zadecydować, czy przez parlament sudaiU.kl. 
Sudan ma być niezależny. czy:--------------------------
ma się }'l()lącz.yć w jakiejś 
formie z Egi[ltcm. 

Pal'lament sudRń ki więk­
~1.0sc1ą !(losów POiStanowil, te 
am A1iglia, ani Egipt nie po­
winny być reprezentowane w 
tej komisji. 

Parlament wypowiedział 

Samoloty amerykańskie 
naruszają roz':.~:::w, w Korei 

T k d PHENIAN, 23. 8. 

Przeszfo 500 osób zabitych w Algerze l przesz!o ;wo tu 
Maro.ku. - oto rezultat krwawych starć między patriota· 
mi po!nocno - afr!lkaiiskimi a wojskami kolonialnymi 

które mialy 1hiejsce 20 bm. ' 
W wlel11 miejscowościach, m. in. w Casablance, doszlo 
do formalnyph bitew międ:iy manifestantami a po!icjq. l 

wojskiem. 
NA ZDJĘCIU: jedna. z ulic w dzielnicy arabskiej Casa­

blanki po starciu manifestantów z policją. 

ne i fragmentarycme. Wynika 
je<lna..lt z n'.ch niezbke. że 
ki-wawe walki między woj­
s.kami koionialnymi a ludnoś­
cią arabEką toczą się nadal :r. 
niesłabnącą zac:ęlością. Wy­
n i.ka ta•kże, że o<ldzialy woj­
skowe, wysłane dla stłumie­
nia żywiołowych demonstracji 
ludności, stosują nies1ychanie 
okrutne metody. Jak stwier­
dza s.pecjalny wyslann:k „Hu­
manite", Lambotte, policja i 
woJ~o ro2lprawiają siię nie 
tylko z uzbrojonymi przeciw­
nikami, lecz także ze E>pokoj· 

siQ również pneclwko udzia­
łowi Sudańczyków w komi· 
sjl. 

~a. onosl I K:aesonru korespondent Centralnej Koreań-
skiej Agencji Telegraficznej, 21 sierpnia na posiedzeniu 
w~skowej kornlsjl rozejmowej szef strony koreańMko -
chlnskłej generał - maJor Ten Ouk Nok złożył ostry pro­
tut przec""'.ko nowemu naruszeniu pn:ez .Amel'Ykanów 
układu ro&eJmowego. 

PO KONFERENCJI GENEWSKIEJ 
Parlament postanowił jed­

nomyślnie, by w skład mię· 
dr.ynarodowej !komisji weszli 
przedsta wi<:iele nasLępujących 
państw: 

Czechosłowacji, Ind!l, Nor­
wegii, Szwecji, S2lwajcaril, 
Pakistanu i Jug05ławii. Parla­
ment llWrócil się do tych kra­
jów z prośbą.. by mianowały 
i,wych przedstawicieli w ko­
misji. 

Dnia 23 sierpnia rzecznik 
brytyjskiego Ministerstwa 
Spraw Zagrani<lZtlych oświad­
czył, iż Wielka .Brytania ak-

10 spotkanie 
chińsko 

Generał Ten Quk Nok o­
świadczył, że 17 sie!'Pnia. ame­
rykański samolot wojskowy 
wdarł się do obsza.ru po­
wietrznego nad terytorium 
znajdującym się pod kontrolą 
strony koreańsko - chińskiej 
w rejO'll.ie Osonsan l został ze­
strzelO'll.y przez artylerię prze­
ciwlotniczą strony koreańsko­
chińskiej. Samolot spadł na 
terytorium Korei północnej. 

Przedstawiciel amerykański 
twierdzll, ze samolot dokony­
wał „normalnych lotów ćwi­
czebnych" 1 został zestrzelony 
„nad terytorium kontrolowa­
nym przez stronę amerykań­
ską". Generał - major Ten 

k r k• Guk Nok opi1't"ając się na -amery 8llS Ie 11cmych dowodach, m. in. na . I zeznaniach wziętego do nie-

w Genewie woli s2ltunnana tego samolo-
tu, dowiódł nlez.blcie, że sa-

ly do strefy powietrmej Ko­
rei północnej. ObszaT po­
wietrzny kontrolowany przez 
stronę koreańsko - chińską 
naruszyły ogółem 1.033 samo­
loty. 

Wzrasta zainteresowanie w USA 
dla handlu ze W schodem 

.Na lamach „N~ York .Herald Tribune" (z 22 bm.) Marga>ret Higgins w~kazuje, że w ło­
me r~ądu USA śc1er?ią s.ię sprzeczne tendencje odnośnie zagadnienia handlu Wschód -
Zachód. Rownocześme Higgins stwierdza, że obecnie nawet przeciwnicy złagodzenia 
ogra:z:ic~eń w. handlu ze Wsm.oden: dochodz~ zwolna do !)rzekonania, lż częściowe choćby 
usunięcie barier w tei dzie<lzmie iest nieuniknione. M. in. korespondentka pisze· Wo­
bec wy&uwania .JJ!rZ.eZ sojuszników am~rykairskich „ducha Genewy" jak<J argum~t·~ na 
rzecz hberaltzacJ1 list (art~kuł~hy) dozwolonego eksportu do świata komunistyc1rJI1ego i wo­
bec nowego nacisku w dz1e<lzmie handlu powstającego w USA, całokształt zagadnienia 
handlu międey Wschodem a Zaehodem został w ubiegłym tygodniu poddany najbardziej 
intensywnemu. ~rzcglądowi od :za.su, gdy po raz pierwszy z.a:stooowano system kontroli 
w celu wpobiezema wywozowi artykułów strategicznych do krajów bloku komun!• 
stycznego. 
Głównymi zwolennikami Departamentu Rolnictwa; ol­

brzymie zapasy nabytych 
przez rząd nadwyżek masła, 

Ten Guk Nok za.żądał, aby 
ukarnć surowo osoby odpo­
wie<lzialne za naruszenie u­
kładu rozejmowego i podjąć 
skuteczne kroki w celu poło­
żenia kre6U podobnym incy­
dentom. Ośwtadczyl on, Żil 
stron.a koreańsko - chińska 
gotowa jest wydać stronie 
amerykańskiej zwłoki pilota 
1181Ilolotu amerykańskiego, 
k.ap~tan.a Brown.a oraz zwol­
nić wziętego do niewoli pod­
porucznika Wanpassa. 

rozlufnienia kontroli w łonie 
rządu są czynniki oficjalne 

----------------------------sera, słoniny etc. mogłyby 
być wysłane do krajów bloku 

llrólewski rząd Laosu radzieckiego. Urzędnicy ci 
podkreślają, iż Rosja zakupu­

Masowy powr6t 
przesiedleń ców 

GENEWA, 23. 11, 
Rozmowy ambaaadorów 

Chin Ludowych I USA trwały 
w dniu 23 bm. zaledwie 35 
minut. Omawiano w dalszym 
ciągu sprawę repatriacji osób 
cywilnych obu stron. 

molot amerykański dokooy­
wał lotu zwiadowa;eio l zo­
stał zestrzelooy nad teryto­
rium Korei północnej. Wypa­
dek ten nie jest bynajmniej 
od080bniony. W okresie od za­
waTCia rozejmu 1 '1' 1>ier,pnia 
19~3 r. emerykań&Kle aamolo­
ty wojskowe gwałcąc układ 
rozejmowy, 487 r.azy wtarcnę-

odmawia zreformowania 
ordynacji wyborczej 

Niemiec zach. 
do NRD 

je już wiele z tych artykułów Z 
w krajach zachodnio - euro­
pejski<:h. Stanowisko ich wy­
gląda tak: „R051janie otrzymu-
ją te towary tak czy inaczej, Dziennik francuski „Co:n­
dlaczego więc USA nie miały- bat" opub1ikowal artykuł pió­
by włączyć się do tego han- ra swego specjalnego kores-­
dlu ?" ponden.ta na temat wzrostu 

Podano oficjalnie do wiado­
- mości, że kolejne spotkanie 
odbędzie się 25 bm, 

Czv na terytorium Japonii 
będzie maeazynowana broń atomowa? 

Rząd królewski Laosu odrzucił propozycję sił wo;fsko­
wYCh Patet - Lao w sprawie reformy ordynacji. wYborozeJ 
obowiązującej od 1951 r. 

Biuletyn wyd.awany przez 
wojsita Patet - Lao &twier­
dz.a, że w lipcu br. delegacja 
sił wojskowych Patet - Lao 
na konferencję polityczną 

ruchu oporu S wszystkich 
. patt•iotów moinoścl uczestni­
czenia w wybOrach powszech­
nych, które powinny odbyć 
&!Il w grudniu br. 

zwróciła uwagę na Uikt, iż ,_ __________ _ 

szereg artykułów ordynacji 
wybon:zej z 1951 r. ma cha- Owoc propaf~ndy 
rakter antydemokTatycmy i 
nie odpowiada duchowi ulda- mis\nws~l8i " us~ 
dów genewskich. Delegacja 
z.ll!PrOponowała wprowadzenie 
do ordynacji wyborczei do­
datkowych artykulów u-

Ambasador ln.dii 

Na przyczyny uinteresowa- fali przM:ecLleńców z Niemiec 
nia Departamentu Rolnictwa zachodnich do Niemieckiaj 
USA handlem ze Wschodem Republiki Demokratyo:z.nej, 
wskazuje artykuł „New York Korespondent stwierdza, na 

podstawie wła>111ych obserwa-
JI'i~s" (z 21 bm.) Dziennik pi- cjl, że 1>tale wuasta \lośc osób 
sze m. In.: • Wysiłki w celu pov..Tacających do NRD z N ie-
ulokowan la amerykańskich miec zachodnich i obywateli 
nadwyżkowych produktów NRF osiedlających się w 
rolnych za granicą napotyka- NRD. Autor artykułu podaje 
ją na wzrastające trudnoścL dla pl"Zykładu, że m. in. w 
Wobec d~!enla każdego kr:iju ubiegłym roku osiedliło •ię w 
do zwiększenia 6'Wej produk- N~D prz.e;rz.ło tysiąc l~~arzy, 
cji rolnej, zapotrzebowanie ktor7.y r:1e mog'U UJalezc ~ra­
z.agranicy na żywność produ- cy w Niemc:zec.h ~chodnic~. 
kowaną w USA szybko się Wśród osób. osiedlaiący~h ~i~ 

I · „ z t lęd w NRD me brak rowniez 

Oświadczenie Szigemłtsu 
przed wyjazdem do USA 

wyproszony 
z restauracji 

Jak podało radio japońskie, 22 bm. odbyła sit: w Toki<> względniających obecną sy­
konfereneja il)rasowa, na której minister Spraw ZagranJci;- tuację w. Laosie, a mia.nowi­
nych Szigcmitsu zlożYl oświadczenie przed wyjazdem do cie artykułów o udz.iclenlu 
Stanów Zjednoczonych. Szigemit.su stwierdził, że c"lem je- kobietom prawa głosu w wy-
go obecnej podróży do USA jest „poglębienie wzajemnego bornch, o zniesieniu ograni- NOWY JORK, 23. 8. 

zmn eJsza · eg? wzg u 
1 

kupców, mżynierów, rze­
Dep.artament Rolnictwa U~A mieśln:ków i drobnych przed­
dązy do .roz:ize:zen1a wymia- \ siębiorców, którzy przed laty 
ny z. kraiam1 niekap1ta!Jsty~z.- wywęd•rowali do Niemiec za-
nymi. c~odnich. 

zrozumienia między obu krajami". czeń dotyczących wysuwa- Jak donosi Agencja 11.eute-
Minister Spraw Zaaraniczmych powiedział, te w czasie nrch w wyborach kandyda- ra, W mieście Hou11ton w 11ta­

ro7mów z kierownikami l'Ządu amerykańskiego 7.amierz.a tow, Jak również o powołaniu nie Texas zdarzyl się na111tę­
prosić 

0 
zwolnienie japońskich zbrodniarzy wojennych prze- wspólnej komisji z udziałem pujący wypadek. Właściciel 

bywających w więzieniu Sugamo. przedstawicieLi królewskiego restauracji na lotnisku wy-
Ciemnota 

W odpowied'Zi na pytanie dotyczące planów USA rozmle- rządu Laosu, sił zbrojnych prosił z sald ambasadora lndl! 
sz.czenia na terytorium Japonii broni atomowej, Szigemir.su Patet - Lao i wszystkich par- w Stanach Zjednoczonych I 
oświadczył, że „nie jest to poZ4dane dla Japonii". tii politycznych. Zadaniem tej jego sekretarza, biorąc ich ri.a 

- przyczyną morderstwa 
Szigemitsu stwierdzi! dalej, że nie zamierza omawia<' komisji byłoby zorganiwwa- Murzynów. Ambasador i jego 

z rzadem USA sprawy Tewizji po·rozumienla amerykańsko- nie wyborów powszechnych i sekretarz zostali wprowadze­
japońskiego o warunkach rozmieszczenia w Japonil amery- kontroli nad nimi. ni do oddzielnego pokoju 

~e wsi Wola Bystrzycka, pow. Luków, zdarzył się wstrzą­
saJący wypadek, który świadczy o tym do czego mogą do­
prowadzić ciemnota i uleganie zabobon~m. 

kat1sl!ich sil zbrojnych. Rząd królewski Laosu od- przemawonego dla Mumy-
Mdwiac 

0 
stosunkach jRpofuko-radzieckich S?.i~emitsu rzucił te propozycje 10 bm. nów. W myśl bowiem prawa 

Przy drodze znajduje się dza„. diabeł. Nawet i teraz 
tam 2-metrowy kopiec, usypa- nie brak łatwowiernych ludzi, 
ny jeszcze przed stu laty. Kie- którzy dają posłuch tego ro­
dyś, dawno temu, zaczęLo opo-- d7..aju bezsensownym opowie­
wiadać, że miejsce to nawie- śc10m. 

zaznaczył, że Japonia raz.poczęła rokowania z ZSRR, by Wojska Pcttet - Lao stwierdza- obowiązującego w s.tan ie Te­
„polożyć kres stanowi zimnej woj.ny". Będzie to - powit:- ją w tym bi·uletynie, że w ten xas Murzynom nie wolno 
d?.iał on - skromny wkład naszego kraju do oprawy po- ! sposób królewski rząd Uiosu przebywać razem z białymi w 
koju. zamierza pozbawić członków lokalach publioz.nych. 

Dwadzieścia grubych łmnów obej­
mują materiały zakończonej w 

sobotę konferencji atomowej. Napi­
sano je j~ykiem wykresów, sche­
matów, cyfr, językiem, którego opa­
nowanie wymaga d~iesiątków lat 
mozolnej nauki. Słusznie więi:: 
:stwierdził wysoki komisarz Francji 
profesor Perrin, mówiąc o „ściśle 
naukowYJ'Il charakterze konferencji". 
Ale znaczenie jej wykraczało daleko 
poza ramy naukowe. Rozumiał to 
cały świat. I może dlatego ku Pała­
cowi Narodów w Genewie kierowa­
ły się w tych dniach oczy wszyst­
kich, a nazwiska wielkich uczonych 
były w tYll} czasie na ustach setek 
milionów. r z setek milionów piersi 
wyrwało się zgodne westchnienie 
ulgi. Tak wzdycha człowiek, który 
:z;rzucil z piersi zmorę. 
Bądźmy szczerzy. Zmora lęku, któ­

ra olbrzymiej masie ludzkiej spę­
dzała sen z powiek, przycz.aila się 
nawet w świadomości ludzi najmoż­
niejszych, ludzi największej wiary. 
Chodziło przecież o to, co najdroż­
sze na świecie, o życie własne i ży­
cie dzieci, o losy ludzkiej cywiliza­
cji, o jutro świata. 
Lęk i nadzieja: dwa sprzeczne u­

czucia nurtu.łące luclzkość od pierw­
szej chwili wyzwolenia energii Ją­
drowej. Które z nich Z\V-ycięży? Czy 
atom połączy ludzko~ć, czy ją roz­
dzieli? Czy stanie się żywiołem 
tworzenia czy zagłady? Wspólnym 
dorobkiem, dobrodziejstwem czy też 
jej przekleństwem'/ Oto pytania, na 
które z op;romna silą, zdumiewającą 
stanowczością udziellla radosnej dla 
świata odpowiedz.i konferencja ge-
newska 

„Konferencja przeszła wszelkie 
oczelr'wania" - głosiła zgodnie pra­
sa na wszy~tkich kontynentach. Bo 
przeciei: naj;i;arliwsi optymiści nie 

;Nadzieja zwycięża I~ 
spodziewali się tel wspanialej at· 
mosfery zaufania, tej rzeczywiście 
braterskiej współpracy uctonych, 
wymieniających dla dobra wszyst­
kich narodów, przedtem tak czujnie 
strzeżone, informacje naukO'we. 
Ruszyły lody. Runęły zapory, dzie­
lące uczonych różnych krajów. Za­
panowała serdeczność. Zniweczona 
zostala wzajemna nieufność, po­
dejrzliwość - matka wrogości... 

Oto cała zagadka zwycięstwa nad 
lękiem. Czyż można przecenić :z:na· 
czenie konferencji atomowej? Czy 
można przecenić jej wyniki, 11dy ma 
się w pamięci 10 długich lat, kiedy 
to rzecznicy po lity ki siły pragnęli z 
największego odkrycia ludzkości u­
czynić narz~zie szantażu. Przekona­
li się, że ich plany oparte był>' na 
fundamencie złudzeń.. Okazało się, 
że poziom badań atomowych czoło­
wych IJlOCarstw świata jest mniej 
więcej wyrównany, że nawet ludzie 
bez skrupułów nie mogą się spo­
dziewać żadnych korzyści militar­
nych z zastosowania broni atomo­
wej. Jednocześnie wyszły na jaw ol­
brzymie korzyści, płynące z wymia­
~Y doświadcze11 z dziedziny poko­
Joweg~ wykorzystania energii alo­
mowei. Korzyści otwierające przed 
ludzkością perspektywy wręcz fan­
tastycme. Nie są jui: i:adnym ma­
rzeniem, lecz tylko sprawą czasu -
lrty międzyplanetarne i zwycięstwo 
człowieka nad rakiem oraz innymi 
straszliwymi plagami i zde>bycie nie­
ogrankz~mych zat!obów bajec2lnie 
tanich surowców energetycz:nych, 
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:r.11peW111ienie obfito~ci produktów. 
,Tnk potężnej wymowy nabiera wi­
zJa Engelsa - słowa „o skoku z 
królestw a konteC2ll1ości do królestwa 
·wolności". Jakże wolny stanie się 
człowiek, jak potężna stanie się je­
go władza nad przyrodą. 

Wobec tych perspektyw jeszcze 
bardziej oczywisty staje się potwor­
ny nonBens wszelkiej, nie tylko ato­
mowej wojny. Je.szcze bard.ziej oczy­
wista Jest konieczność pokojowej 
wspólpracy narodów w atmosferze 
\~'zajemnego zaufania , konieczny 
jest twórczy sojusz i współpraca u­
czonych. Wielką zasługą konferen­
cji genewskiej jest to, że tak wspa­
nlale zapoczątkowala tę współpracę. 

Nle było to łatwe. Konferencja 
nie powstała samoczynnie, nie spadla 
z nieba. Była owocem olbrzymich 
wieloletnich wysiłków, wielkiej o­
fiarności i męstwa. Była owocem 
zwycięskich walk milionow,vch mijs 
narodów świata , walk o pokój . Set­
ki m1lie>nów ludzi [)Oparł.V rndzicr­
ką politykę przyjaźni i w~pólpracy 
ró7.nych narodów, pokojowe>10 
współistnienia panstw o różnych ~ .v­
slemach politycznych. Trafiły im do 
sen'<! słowa radzieckich mężów sta­
nu, powtarzane niestrudzenie na fo-

rum międzynarodowym, a jes?.Cze 
lepiej od słów przekonały ich c?.y­
ny: przykład i pomoc - braterska 
pomoc dla innych narodów, którym 
Związek Rad6iecki szczod1·ze do­
pomógl ;;wą wiedzą i swą techniką, 

umożliwiając wszczęcie pracy nad 
poke>jowym wykorzysta.niem energii 
jądrowej, ogrQmny wysiłek, jakim 
było zbudowanie pierwszej w świe­
cie elektrowni atomowej. W ten spo­
sób powstały warunki dla z.lagodze_ 
pia napięcia w sytuacji międzyna• 
rodowej, ·warunki dla pe>myśln'vch 
wyników konferencji genewskiej 
szefów rządów czterech mocarstw. 
Na świecie zapanowal nowy duch 
- „duch Genewy", 

„Duch Genewy" panowal na koofe. 
re.ncji atomowel, na kLórej dzialy 
się rzeczy zadziwiające. Publikowa­
no i·nformacje, które dotychczas by­
ły z.azdrośnie strzeżone jako tajem­
nica stanu, których ujawnienie u­
ważane było do niedawna za zdra­
dę stanu. Obecnie te tajemnice 
prze.stały być tajemnicami w służ­
bie zniszczenia. stały się nauką w 
służbie czlowicka. 

I ten fakt szczególnie budzi otu­
chę: jeśli w tak trudnych i drażli­
wych sprawach można było osiąg­
nąć pOOJ.zumienie, to plynie stąd 
prosty wniosek, że nie ma takich 
p1·oblcmów, w kló1·ych przy do.brej 
woh nie można byłoby osią~n'lć po­
rozumienia. Wiele jeS?-cze spraw po­
zoslalo, których załatwien i e nie­
zbędne jest dla całkowitego trium­
fu pokoju. O ileż jednak sprawy te 
są dziś latwiejsze ... 

„Wielka eksploz.ia pokoju" - pod 
takim tytułem zamicśc.IJ jedna ;& 

gazet szwajcarskich informacje o 
wynikach konferencji. Tytuł jest 
tratny, dodać • tylko należy, że ta 
eksplozja bynajmniej nie jest ostat- · 
ma. Wiemy, że nie wszystkie chmu­
ry na horyzoncie międi;ynarodowym 
zostały rozpędzone, że czeka nas je. 
szcze praca, która niewątpliwie do­
p.rowadzi do następnych, kolejnych 
„eksplozji pokoju". 

Jeden z miejscowych gospo· 
darzy; 53-letm Leon Czyżak, 
który wierzył w te brednie, 
przechodząc w nocy obok kop­
ca ulegt zludzeniu, iż widzi 
diabla. Czyżak próbował za­
klęć, gdy jednak „zjawa" zbli· 
żala się do niego, zupełnie nie· 
przytomny z przerażenia ude­
rzy! w nią siekierą i uciekł. 

Na drugi dzień okazało się, 
że w ten sposób zabity został 
rolnik Stanisław Jasiński, któ­
ry, niósl na plecach wiązkę 
słomy. MordersLwo, będące 
tragicznym skutkiem zabobo­
nu, wywarło wstrząsające 
wrażenie w całym powiecie. 
Sąd Wojewódzki w Lublinie 

na rozprawie w dniu 23 bm. 
skazał Leona Czyżaka na dwa 
i pól roku więzienia. W uza­
sadnieniu wyroku sąd w:1iął 
pod uwa11:ę niski poziom umy­
słowy skawncgo,'m. in. brak 
podstawowego wykształcenia, 
wpływ środowiska oraz ulega­
nie zabobonom, 

W 14 GODZlłł 
przez Atlantyk 
i z powrotem 

Wvcnn angielskiego pilota 
lotn;k brytyjski John Hackelt, byly pilot 

Churc:hilla, wylec.lal we włorek i londy· 
nu do Nowego Jottu na somolocle od· 
nu?owym łff:lll „Camberro 11 I tamiorem 
dokonania w c.iogu jednego dnia dwu• 
krotnego przelOtu nad Atłaf\t}'kiem. 
P'netot 1 Lonc!ynu do Nowego Jorku ł 
• powrotem (12 tys. km) miot odbyć si­
w pneciqgu t-' 9od1in. Hackett przr 
był do Nov~ego Jorku z --20-minułowym 
opóinieniem. Po siodzinnym odponynku 
na lotnisku nowojorskim wy1tarl0Viiał on 
w drogę powrotnq, W pn•lc:1tle do No• 
wego Jorlc.u Hackett osiqgnqł przecictl• 
nq uybkoić 801) km na 51od1im1. 

Agencje zachodnie podają. 
że 23 bm. wojo·ka francusk\e, 
których liczebność w Marnku 
określana jesit na blisko 100 
tysięcy, Plldjęły regularną o· 
łensywę prz.ec:wko powstań­
com marokański)'Tl na froncie 
długości około 100 km, oiąg­
nącym się od Oue<i Zem • do 
Kenif.ry. Oµi·óci; piechoty w 
akcj1i bierze ude.iał artyler ia, 
czołg' i lo1'nict.wo. Wed\ug A­
gencji Reutera, marnkanskie 
plemiona Berberów pr2ec'1ęly 
w tej okolicy linie telefonil!!l.­
ne, zabarykadowały drogJ 
dokonały Jic:z..tlych ataków na 
zajęte przez oddz'aly fraci­
cuskie miaSitecrzlka i dworce 
kc>lejowe. 

O krwawych starciach do­
no~ą także ?. MarakeSllu i 
Efezu. Rząd frał'lcuski wysyla 
dalsze positki wojsikowe do 
Algeru i Maroka. 
Również w Algene oddziałv 

francu.sKie uslłują stłumić ak­
cję })<l'W.>tańców, W oltręgu 
Constantilne oddziały te cał­
kowicie w.iszczyły 9 o;.iedh. 
Komurukat opublikowany 
przez llN.ąd gubernatora ge­
neral~ego Algeru gloi;i, że 
„oddz.ialy wojsikowe ścigają­
ce rebeliantów dokonały ~wa­
kuaaJi kobiet i d2:1ieci z tych 
osiedli, które następnie 2l0St'a­
ły cal;kowicie m.isz.czcme", A­
gencja Reutera z:wraca uwagę, 
że komunikat n.ie wspomina o 
losie mężczyzn, Koresipondent 
agencji United Prese podaje, 
że w Algerze zostało zabitych 
w ciągu trz~h dni l>l'Zesdo 
900 osób, podkreślając, że są 
to pra.wdopodobn.i1l dane po­
mniejszi:me. 
Wysłannik „Humanite", opi­

sując walki w Phiiippeville 
stwierdza, że w mieście tyn1 
z.giJ!lęlo prawie 1.000 osób. Od-

Według doniesień prasy 
francu~kiej, również w Tuni­
s ie wybuchły zamieszki. W 
centralnych okręgach rolni­
czych Tunisu odd<1iały policyj­
ne i wojskowe podJęly akcję 
l'epresyjną wobec miejscowej 
ludności. 

Sz.C'Zegółów na raz.ie brak. 

IBJ 34 tys. rodzin 
bez dachu nadelową 

l§l Ponad 200 osób 
zatonęło 

Traeic1ne skutki 
powodzi w USA 
Amerykańskie Towarzy-

stwu Czerwonego Krzyża po­
dało, że wskutek powodzi w 
sześciu 9tanach wschodnich 
USA, ·wrolu.g niepełnycb da­
nych, 34.169 rodJZin zostało be6 
dachu nad głową. Według 
doniesień agencji United 
Pres!!, li02Jba ofiar pawoda:i 
na wybvzeżu wschodn:m wY­
nosi przeszło 200 osób 

Obecnie wody opadaią ale 
wiele misst jes.t nadai bez 
światla elektrycz.nego, nie­
czynne są telefony i wodo· 

I ciągi. Ludność oierpi na Ol:ait 
wody I żywnośoi. 

„Nic się nie zmieniło" 
pod. powytszvm tvtu!etn zach.•ntemiecka gazet" „lJe„ 

Spiegel" zarnieśd!a spr awozdani.e z rozmowy te­
lefonicznej, przeprowadzonej w dniu 1 lipca 1955 'roku 
pomięd.::y wudawcą pisma ,,Allgemeine Wochen.zeitung 
der Jud.en in Deut8ch!and", Marxem, a Tadcą mini.'lte­
rialn11m w Mi.nisterstwi.e dta. Spraw Ogólnoniemieckich 
ba.ranem von Dellingshausen. Rozmowa ta dot11c:i11!~ 
Taubsrta - drugiego przewodniczqc8go antykomunis­
t11cznej organtza.cji fina.nsowanej przez ministerstwo 
Ka.i3era i występującej pod nazuxi: „Zwiqtek Natodow11 
dLa. Pokoju i Wolności". Tau.bert by! w o/tresie hitlerow­
skim współpracownikiem Goebbelsa i specjalistq od 
propagandy antykomun\stycznej. W tym okresie opu­
blikował Oil bardzo wiele artyku.lów antyź11dowskich. 
W 1939 r. pisa! cm na przyklad: „Fuehrer uczynił to, 
czego nikt nie odważ11i się zrobić przed ntm. Rzucił on 
ż11dowskiemu. wrogowi świata rękawicę. Przeprowadzil 
on tę walkę bezkompromisowo, aż do zw11cięski11uo 
końca". 

~reść cytowanej rozmow11 telefonicznej brzmi naste· 
pu.Jąco: 

MARX: ,,Panie radco mlnisteria!ny. W sekretariacie 
pa.na ministra prosiłem o umożliwienie mi rozmow11 z 
panem ministrem Kaiserem. Po!q.czono mnie te!efoni.cz„ 
nie z pa.nem. Chuci.ii o ba.rdzo poważnq sprawę". 

DELLINGSHAUSEN: „0 co chodzi?''. 
MARX: „Dr Eberhard Taubert jest duszq „Zw!;izku 

Narodowego dla Pokoju i Wolności". Wiadomo mi że 
zwiqzek ten otl'zymuje poważne subwencje z Minister­
.stu,'« d!a Spraw Ogólnoniemieckich. Czy wiadomo pa· 
nu, że Taubert pisał w okresie hitlerowskim antysemic­
kie artykuły? Są to najokropniejsze a.rt11kuly, jakie 
znam'f. 

DELLINGSHAUSEN: „W tym okresie trzeba było du· 
żo pisać. I nie można się byto przed tym obronić''. 

MARX: „Czy wiadomo pa.nu, że Tau.bert brał również 
ud.ział w posiedzeniach trybuna!!l !udowego pa.na Frei­
s!era?" (Trybunał ten powo!an11 pr2ez Hitlera wydał w 
ostatnim okresie wojny wiele wyroków śmierci na. prze­
ciwników hitleryzmu.). 

DELLTNGSHAUSEN: „To stara sprawa. W swotm 
czasie Urząd Ochrony Konstytucji zbada! ją. Taubert 
zlożyl oświadczenie, f:e byt on tytko od cza.su. do czasu 
ławnikiem w trybunale i u.czestnicz11l w sprawach, w 
których w11dano łagodn.e w11roki. Sprawa ta jest zata.t­
wtona"„ 

MARX: „Wiadomo panu róuniież, że Ta.ubert zajmo­
wai wyższ11 stanowisko w Ministerstwi11 Propa.gand11 
Rzes;;y?". 

1 
DELLINGSHAUSEN: „Tak, również I to jest mi wia­

dome". 
MARX: „Jak slysza.lem, Taubert uczestniczy? r6wnież 

w trybunale w sprawach, które zakończ.yty sill karą 
śmierci. Niezależnie jednak od tego, wydaje mi się, źt 
sam. udział w posiedzeniach tryb unalu stanowi ;uż po­
ważne obciążenie". 

DELLINGSHAUSEN: „Powiedzia.lem już panu, h 
sprawę tę należy uważać za załatwioną, ponieważ w~ię­
to pod u.wagę jego oświadczenie". 

MARX: „Pragnqlbym sformulowal! p11tanie następu­
jąco: Czy sądzi pan, że pańskie ministerstwo wyciqgn\e 
wtaściwe konsekwencje z zachowania się i dzialalności 
Eberharda Tauberta, który przynajmniej prz11czyni.t się 
do ideologicznego przygotowania mordów masowych? ... ". 

DELLINGSHAUSEN: ,,Mogę panu oświadczyć, że mi­
nisterstwo nie wyciągnie konsekwencji w stosunku. do 
Tauberta. Tau.bert jest bowiem człowiekiem, którego 
potrzebujemy i który je~t iiam nie .~b~dn.y", 

MARX: ... „Tego rodzaju hitlerowiec nie może bll~ 
przecież tolerowany przez Republikę Federlt!nq". 

DELLINGSHAUSEN: „Mógłbym panu wymienić naz­
wiska dużo ważniejszych hillerowców zatru.dnionuch w 
ministerstwach federalnych. Taubert posiada do.świad· 
czenic i - jak już powiedziatem - jest on nam nie-
zbędny". -

MARX: .„ „Po paiiskich odpowied:ia.ch, niestety, zmu· 
szony będę omówić ca!q tę sprawę w mojej ga.:ecie". 

DELLINGSHAUSEN: „Mogę pana tylko ostrzec przed 
tym. Rozbije pan wiefe porcelany i koniec końców ni· 
czego plln nie uzyska.. Zaliczq pana do grupy tych 
dziennikarzy, któtzy w ostatnim okresie, jak na przy­
kład pa.n Zehter (redaktor „Die Welt", który odwiedził 
Z1oicp;ek Radziecki) wvstąpit\ w obronie komunizmu i 
utru.dni!i naszq walkę antybolszewicka". 

Komentarze chyba zbyteczne, prawda? 
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• 1 niepisanym haśle 
Ziemia lęczycka - do­

bra, pszenno-buraczana 
ziemia. Łąki się ciągną tu­
taj - zielone bujną trawą, 
czarne i podmokłe toTfe<n 
bogatym. Z pól ludzie 
sprzątnęli już zboże. Stoi 
ono zgromadzone w spich· 
rzach, pelno go w chłop­
skich t1todolach. Dniami 
wvjeżdżajq Z nich JUT• 

manki - jadą do punktów 
skupu zboża. Potrzebne o­
no jest państwu, potrzebne 
robotnikom w Łodzi, w 
Zgierzu, w Pabianicach i 
Kutnie. Ziemia lęczycka 
dać mttsi równiez swoA,q 
część chleba, aby rok cały 
byl dla lttdzi pracowity, a­
by dobrą mieli siłę umy­
słów i rą:k 

(Notatki o 
nasycić :>.iarnem tyta, pszenicy, 
kukurydzy., Aby plony byty 
bujne. • :Przewodnlciący rady zakla­

do\\'ej ZPW im. Barlickiego 
bywa często zapraszany na po­
siedzenia egzekutywy or11anL­
zacji partyjnej. Niezależnie od 
tego egzekutywa raz na kwar­
tał ocenia na swoim posiedze­
niu pracę rady zakładowej. 
Również egzekutywy oddziało­
wych organizacji partyjnych 
zapraszają często na swoje po-
1iedzenia przewodniczących 
rad oddziałowych i mężów za­
ufania . Na nar adach z organi­
zatorami grup partyjnych mó­
\\'i się dość c:r.ęsto, jak ma wy­
glądać współpraca z mężami 
zaufani.a. Lecz:, mimo tej ba·r· 
dzo inlens.vwne) zebraniowo­
naradowo•instruktażowej dzia· 
łalności egzekutywy, nie osią­
ga su: tam spodziewanych 
rezultatów. Zaklad w pierw­
sz,1•m półroczu nie osiągnął 
planowanej obniżki kosztów 
własnych, nie wykonano także 
planu akumulacji. 

Tę sam11 rozbieżność między 
~rganizacyjnym wysiłkiem ko­
mitetu zakładowego a prak­
tycznymi wynikami działalno­
ści zwi11_zków zawodowych 
widzimy w wielu innych za­
kładach. 

W ZPDz im. Głażewskiego 
wiele zobowiązań de>tyczących 
BHP, zawartych w zakładowej 
umowie :tbiorowej, nie ZC>stalo 
wykonanych w pierwszym pół­
roczu b1:, tylko z powodu nie~ 
dbalstwa rady zakladowej. W 
Zakładach. Dziewiarskich im. 
Rychlińskiege> także nie zreali­
l'.Owano w II kwartale hr. wie­
lu zobowią?.ań z dziedziny 
BHP. W ZPDz im. Findera 

· fundusz BHP zrealizowano za 
pierwsze półrocze tylko w 19 
proc. Organizacje partyjne 
tych zakladów nie potrafiły 
wpłynąć ną poprawę sytuacji 
w tej dzledZinie. 

Czy przytoczone przykłady 
rxmadają jakąś wspólną ce­
~·hę? Owszem, jest taka wspól­
na cecha, wJaściwa również 
wielu innym nie wym.ienionym 
zakładom, w których szwanku­
je praca związków zawodo­
"'Ych. 

ChoO: w pierwgzym wYPadku 
ku1awo siła walka o obnlźkę 
ko.srlów własnych, a w trzecim 
wypadku uderzał brak troski 
o warunki pracy robotnika, to 
jednak wszystkie te niedociąg· 
nięcia mają wspólne podłoże. 
Jest nim brak rzeczywistej, 
trwalej, codziennej więzi orga• . 
ni:ziu!ji partyjnej z masami, z 
zaloią zakładów, brak pracy 
politycznej z organizacją 
związkową. 

Jakie są kolejne · ogniwa, 
łączące pracę i:>artyjną, -pracę 
.twiąr;kową z wysiłkiem p1·0-
dukcyjnym ludzi, zmierzają­
cym do stałego polepszania ich 
żYcia? 

Przn>omnijmy sobie zawsze 
aktualne słowa Lenina -
,„ .. zadania ~vl11zków zawodo­
wych - to być budowniczymi 

noweCG tycia, być wychowa,„. 
cami nowych milionów I dzie­
siątków miilonów, klóre na 
g·runcle własnego· doświadcze­
nia winny się ucz,.-ć niepopeł­
niania błędów, odrzucania sta.· 
rych przesądów, którf' na 
.-ruoole własnego dośwladcze· 
nia winny się uczyć kierowa­
nia państwem i zan:ądzania 
produkcją.„" 

Leninizm uczy, że partia -
cwiowy oddział klasy robot• 
niczej - nie jest w stanie krn­
rować masami bezpartyjnych 
robotników, jeżeli są oni roz­
proszeni, niezorganizowan'i. 
Całą klasą rnbotnitzą można 
kierować wówczas, gdy nastę­
puje powszechne jej zorgani­
zowanie przez powszechną or­
ganizację robe>tniczą, którą są 
właśnie Z'Wiązki zawodowe. 
„Partia widzi w związka1·h za­
wodowyc,h iwą najważniejszą 
traNmlsję do mas robotni­
caych" - mówi kwietniowa 
uchwala KC PZPR o pracy 
związków zawodowych. 

Silnik może pracować pełną 
parą, lecz gdy pęka lub osła­
bia się pas trnnsmisyjny -
ma~zyny w zakładzie stają lub 
zaczynają pracować z przerwa­
mi, obniżają swoją wydajność. 
Przykład ten jest czysto me­
chaniczny, lecz może w pew­
nym sensie zilustrować olbrzy­
mlą rolę związków zawodo­
wych w urzeczywistnianiu 
partyjnego kierownictwa ma­
sami pracującymi. 

Czy możemy w takim razie 
przyjąć dość powszednie tlu­
maczenie się niektórych sekre­
tarzy partyjnych. że „mimo 
pomocy partyjnej związki za­
wodowe nie dają sobie rady"? 
Nie! Takie tlurnaczenle po· 
winno się zdecydowanie od­
l'Zucić. Z jednej strony pod· 
waża bowiem ono kierowniczą 
rolę partii, a z drugiej strony 
- otwiera furtkę dla pomija­
nia związków zawodowych w 
mobilizacji robotników i pra­
<:pwników do wykonywania 
stawianych przez partię zadań. 
Prawidłowe kierownictwo 

•partyjne związkami zawodo­
wymi polega, na~zym zdaniem, 
przede wszyotkirn na tym, że 
orl(anizacja partyjna urzeczy­
wi.stnia na codzień we wszyst­
kich bez wyjątku wypadkach, 
może mgdzie nie „wypisane", 
lecz jakże ważne hasło: „cz!o• 
nek partii - najlepszym człon• 
kiem związku zawodowego". 

A tymczasem - należy to t 
c~tą silą podkreślić - mamy 
niepokojąco wiele wypadków, 
kiedy partyjniacy - członko­
wie związków zawodowych 
nie tylko nie przejawiają żad· 
ncj aktywności w pracy związ­
kowej, lecz dają nawet zły 
przykład , zalegając ze skład­
kami członkowskimi, nie przy­
chodząc na zebrania grup 
związkowych itd. Rzecz e>czy• 
wista, ź.:? o jakimkolwiek 
partyjnym kierownictwie moż-

Śladem naszych artvkułów .................. -. .......... „ ............. --

„Brakoróbstwo 
hudne do uchwyce~au 

Wiedź nadeslano ze znacznym 
opóźnieniem (ponad 2 mies\ą- 1 
ce od daty ukazania się arty- ' 
kulu), co należy również u­
znać za. swego todzaju „bra­
kor &b:;t\\o" lym razem „ła­
twe do uchwyeenia", 

H. 

na mówić dopiero wówczas, 
gdy C7.!onkowie partii pracują 
w każde.1 dziedzinie produkcji 
czy życia społecznego. 

Prawidłowe ki•~nwnictwo 
organizacjami ,..rn;- ;:„·mi w 
żadnyrn wypadku nie może się 
ograniczać do wysłuchiwania 
sprawozdań „władz związko­
wych" przez „władze partyj­
ne"„ Powinno ono opierać się 
na żywej, codziennej pomocy 
okazywanej słowem i czynem 
przez każdego członka partii 
każdemu bezpartyjnemu człon­
kowi związku zawodowego, na 
nieustannym badaniu przez ca­
łą organizację partyjną ca!r-:go 
bogactwa doświadczeń i opinii 
bezpartyjnych ludzi pracy, ca­
łego bogactwa metod codzien­
nej pracy partyjniaków z bez• 
partyjnymi. Powinno ono po­
legać na systematycznym, głę­
bokim i wszechstronnym ana­
lizowaniu tych doświadczeń i 
tych opinii, uogólnianiu ich i 
uvnględnianiu przy ustalaniu 
dalszych planów pracy organi­
zacji partyjnej w dziedzinie 
kierownictwa związkami za­
wodowymi. Wówczas dopiero 
organizacja partyjna będzie 
miała rzeczywiście partyjną 
ocenę powiązania rad zakła­
dowych ·z masami członkow­
skimi, wówczas potrafi odsło­
nić najbardziej zaniedbane 
dziedz.i'!1y pracy związkowej 
oraz wskazać najbardzjej od­
powiednie metody oddziaływa­
nia organizacji związkowej na 
masy, 

Wtedy dopiero ustanie zja­
wisko wpadania w inną 
skrajność - otaczania związ­
J<ów zawodowych d1·obiazgową 
opieką, 7.byt częste żądanie 
sprawozdań, co wynika wła­
faie z niedostatecznego rozpo­
znania sytuacji w organiza­
cjach związkowych przez or­
ganizację partyjną. 

Nie jest przypadkiem, że na 
przykład w ZPO im. Więckow­
skiego ani administracja, ani 
związki zawodowe, ani orga­
nizacja partyjna nie mają klo­
potu z realizacją umów zakła­
dowych. Dzięki mobilizacji ca­
łej organizacji partyjnej do 
pomocy związkom zawodowym 
w zakładach prowadzi się sy­
stematyczną pracę organiza­
cyjną i propagandową, dzięki 
której nastąpił wzrost zainte­
resowania umową ze strony 
robotników - a co za tym 
idzie - wzmógł bię ich wysi­
łek produkcyjny. Korzystając 
z prawa konirolowania działal­
ności administracji, organiza­
cja partyjna wpływa na to, aby 
kierownictwo zakładu ze swo­
jej strony dotrzymywało wa­
runków umowy, troszczyło się 
o stale polepRzanie sytuacji 
materialnej załogi i jej warun• 
ków pracy, 

A więc i:>rawidłowe kierow­
nictwo partyjne pracą związku 
zawodowego nieodłączne jest 
od konsekwentnej i wytrwale.i 
walki organizacji partyjnej o 
sprawy załogi. Wówczas dopie­
ro ma~y związkowe będą mia­
ły zaufanie do partyjnego kie­
rownictwa, będą świadomie 
walczyć o realizację zadali 
stawianych przez partię. 

Wchodzimy w niezmiernie 
odpowiedzialny okres ostat­
mch miesięcy wykonania Pla­
nu 6-letniego. Staniemy w 
niedalekiej przyszłości w obli­
czu jeszcze większych zadań -
zadań nowego Planu 5-letnie­
go. Potrafimy wykonać wszyst­
kie te zadania, umacniając 
nieustannie więź partii z ma· 
sami. Ale warunkiem umoc­
niema tej wlezi jest prawidlo­
we kierownictwo partyjne 

związkami zawodowymi, nie­
ustanne wzboiiacanie treści 
.form tego kierownictwa. 

W. I S. , , 
~ Ciekawe 

badania 
naukowe 
w Tatrach 
W miesiącach 1•tnich 1*"-:i 

uczonych i pracowniłii:ów ftau„ 
kowych t"Óinych zakładów i in· 
1tytutów pt'owadii badonlo nad 
florq, faunq i budowę geolo„ 
glc1n41 Tatr. ladariio tł mojq 
fta celu i:ebranie mateńatew do 
1omocl1ielnych lub 1bio1owych 
prac nauko·11ych. 
Róinorodnośdą tematyki od„ 

..naczajq sitt 1wło.s1ci:o badania 
flary prowadtone 1 rami.nie 
ln<ły\Ulu Ochrony l'nyrody l'AN 
i Zakładu Botaniki P'AN ora'l 
lrutytutu 8otanic:1nego U"t.r•r· 
sytetu Jagi•llońslclego. Nie1•• 
teinie od wielu 1agadni1ń spe­
cjallstycmych, trolcl1Jjq<ych o 
ponciególnych gatun~och ro• 
łlin, opracowuje 1ię w Tatt'•ch 
t.moty, kt6re b~dq c14ściq 
składową Jtł'GC ogOlnych, jale 
np. 11floro polsko" lub ult•· 
cjonalna hodowla roś'in le· 
unictych dtilco rosnqqch". 

W Dolini• Małej tqki I n• • 
Hali Kopieniec, 9d1ie projelc· f 
tDwane jest 1atoienie poletek 
doświadc1alnrch, zesp6ł r.aułtO· 
wy katedry botaniki Wyine} 
S1koły Rolnic1eJ w Krakowie 
prowodli badania nad tdro• 
wotnościq 1i1mnie1łto. lielogla 
ro1mnałania roilin }•st tema· 
tem badań 12·osobow1go ,„. 
polu naukowego katedry bota· 
nikl ogólnej wydiiatu łoiolo-

ł gii i nauki o riemi Uniwersyt ... 
ł lu Jagiellońskiego. Z r•m1enie 
I zakładu biologii Akademii Me· 

\ 

d1c-1nej w Białymstoku tełpił 
naukowców boda worlość pa• 
nawą niekłÓ'JCh gatun•ów ••· 
ilin w Tatrach po4 wt51l,dem 
lowartoś.ci wit„min, 

lictne grono płaco.,,.ilców 
naukawych odch.ia1u Instytutu 
Zoeh~gi«nego PAN w Kn1kewitł 
płowadtl badanio fDun„ n• 

ł ebHcu·1• Hali Gqsl~lcow•j. i M. in. badana j•1t wtai&mno 

i 1olein•ść ..-.łów I kwla.._ „. r4ii"rcłl wy1ołcości0<h Tetr 

ł 
ero1 w~rowki owadów ; ni•· 
łoł>•rtY· o.,.a retpołr neułunw• ł 
W.,tne-j Stłi:oły Jłolnictej T Oł· ł 
stłyno prowad1q badania lcft. ł 
tło!09ic1ne nod rybami irjqc.1• : 
mi w stawach i potokach WJIO• 
kicłl Tatr. 

Z rotlictnych '"11C 9fflogk1• ł 
ny<h wymienić /!Oleir oproco• ~ 
W,WOrtie mapy ge('&fec~ctn•J 
Tatr poł1.-Jch orcu: nczegółowtj ł 
mapy 1oologic1nej Tatr„ ł 

Jest niedziela. Sloneczn11, 
~ierpniowa. W m1eoście 
pusto. Ludzie odpo-
czywają w cieniu 

ottrodów, 
W Prezydium Powlatowej 

Rady Narodowej lebral się 
dzisiaj ektvw 2romadzkich rad 
- przewodnic1.ący, ~ekretarze, 
rarlnl. Na porząrlku <lziennvm 
~Pl'BWl!I ~kupu zboża. Powiat 
lęczyckl nie mo7" pochwalił 
si~ wysokimi pl'O('entaml. Nie· 
ktńre 11:romadv lf'chvte co za­
C2l:IY zwozić zboże do punk­
tów. 

Zostawmy r11dz11cych l'lzl1la· 
czy wiejskich, pned~tawicie11 
władzy ludowej w uoma<l~l'h 
zieml lęt'zvckiej .• JeMmy ~ami 
w teren. Instruktor Komitetu 
Powintnwe20, ~rkuqzewskl, 
pokarnje wykaz zebrań 2ro­
mad1kich or2anl1acJt part:r!• 
nych, które dt.l~laJ maJ11 1te 
oclby~. Od Cfzlslelszego dni~ 
l'()ZJ'oczną ile w organi111cj11l'h 
partyjnych d.vskusle nad wy­
tyc1mymt IV Plenum Knmitetu 
Centralne110 PZPR. nad przy­
szlvm Planem ~-letnim, ktńl"I 
pt"Źecleł bed1.lemy wvknnvwa~ 
I w Lęceycy, I w crom11dach 
powiatu - w Topnlt Kri>łew­
skiej, w ChO<'hf.eWle, w M 11-
zcwle I w Chnrkarll. w O.u,v­
nie ł w Turze. fłeierw tuta! 
wszedzie niemało. S11 l•kl I 
past~ · isk11 - z1tnledbane, rok­
r~znle da.fllCP •nemlczną pas1.e 
dla eh li:>psk1~~0 I ~pńldzielt2e­
ll'.O bydl&. Je~I n1em1tln ~iemł 
be'Zpnńskle), nlc7.y!el, u•orem 
leżącej, lctór• r.aor1~ trzeb11. 

Na daszyński ośrodek ma­
szynowy skarżą się spó!dziel.cy 
l indywidualnie gospoderujący 
chłopi. MaJą swoje racje. W 
Pabienicach w warsztacie re· 
montowym stoi pomowski sil· 
nik spalinowy. Nie spieszą się 
mechanicy d3szyńscy, aby z.a­
brać go. puścić do rnboty. Nie 
bolą jakoś głowy da~zytisklch 
pomowców mechaników, 
dyrektorów, instruktorów po­
litycznych , o maszyny. Ptug 
traktorowy trzyskibowy 1 pięć 
bron traktorowyrh leży od 
wiosny w rzepaku w Slawo­
szewie. Już nawet nie dojrzysz, 
ich, bo rzepak poszedł w 11:órę, 
zakry! niedbalstwo towarzysz:v 
z POM w Das1ynie. Odkryjmy 
je tutaj, na łamach gazety, . . "' 
Topola Królewska. Wieś du­

ża, właściwie mogąca na· 
zwać się matym miasteczkiem, 

Sekretarza gromadzkiej or• 
gani1acji partyjnej ZJlStalem w 
domu. 

- Zebranie? - nie, to cny. 
br jakieś nieporozumienie. 
Owszem mamv je wyznaczone 
na dalszy termin. Informowat 
e> tym instruktor KP? Musiał 
•le pomylić. 

Usiedliśmy z towarzyszem 
Stanisławem Młchalakiem na 
pniu !tare) domowej grus7y, 
kięte.1 chvba iuż dosyć dawno. 
bo ohrlartil była z kory. 

- Naszh 11romadzka organl­
u1cj11 partyina lirzv 74 czlon­
kóW I k&ndydat6w. We wsiach 
mamy grupy partyjne 
rnniejsze t wii;ksie. W Chl'711· 
stówku na przykład jest grupa 
lvlko czteroosobowa. A u nag 
w Topoli K rólewskleJ - ju:t 
osiemnastu. 

- Silna kulark11 wł~ - ta 
n11sza Królewska Topola -
mówi tłalel Michalak . Badyla­
rze! Trudno tu. Agituję. prze­
konuję, namawiam, wyjaś­
niam. Nie badylarzom, oczy­
wiście. ale takim. którzy pra­
cują w pocie czoła na swoich 
malvch i ~rennich eo~POdar· 
hach . Mówię tym lud11iom -
zalózcle spółdzielni~ - będi!:ie 
wam lepiej . · 

- Mu1tmy ~t, pob11dow11c! 
n11jp1e1w,bo1n1ń•two <l11je nam 
I dobre pozvczkt, 1 malerł11I. to 
I tr1.eba z re) pomoc.V skony• 
~tac!. Troche ~te pndteperute· 
rn.v. to w spólrl7.1elnt nie tr>.f'ha 
nem bedne tRnvnit~. lak rnlr.­
dil, kiedy się pobiorą hez ni• 
eze110 - oc' łytkl I miski, 

WARSZAWA 

NA ZDJĘCIU: widok na Nowe Miasto. 
f:A ~ - rot. S1vperl<o 

W artykule pt. „Brakorób• 
11two trudne do uchwycenia" 
(„Głos Robotniczy" z dnia 10 
czerwca br.) p'~aliśmy o trud­
nościach Zakładu „B" ZPB 
im,, Stalina ~powodowanych 
brakoróbstwem, polegającym 
na ni·e przemyślanych decy­
zjach, na niewykonywaniu po­
wierzonych obowiązków, na 
niechlujnym załat\vianiu róż- ,,„„„„„ .... , ....... 1,.+Hii1Hi+1„ ••• „,:.u., •.• „„.„.„„„ •. „„ ... „.„„„„ .... l'„.„s1":1.e111&1+11.a1Hu„;1H,,,„.a„s„+.„ ,.,.,„,,.,„,,u.„.„,„„,,,,,,,,;11a.„111.ca.H.n1.a,.p„.„ •• 

nych spraw. Tego rodzaju I W rotwo1u · posttpu teehnlca­
brakoróbstwo przysporzyło I nego '111 naszym przemy• 
wiele kłopotów Zakładowi śle t w obnłzanlu knsl!tów pro-­
„B", gdzie wskutek braku ce- dukcil 02romna, role odgrywa 
wek powstały duże trudności. racjonali•atorstwo. O \ego zna• 

A oto co ~isze Centralny c1enl11 ~wladczvc! moaą choćby 
Zarząd Pnemyslu Bawełnie- dane r.a rok uhle11ly, łl1edy to 
nego _ Północ w odpowiedzi Z)(ln~1.0no 272 tys, wniosków 
na nasz artykuł: „cz niewła- rac.iom1llz&torskich, z których 
śclw\e ootraktowal zagadnie- pnvji;to IF.o tye. 01110 to ~o­
nie, popełniając dwa karygod- S[Jodarce narodowej ponad 
ne błędy. Po pierwsze: nie po- 1.5110 millonów zł onczedno• 
lnlormowal Zakładu „B", ie ~et. 
przt:dza !przenana ZPB Im. Je11t l~nak u nH dzleddna 
Bojowników \\ewolucji 1905 ;.yc1a 11o•P•l<łnrcze110_ prawie nie 
r. w Pa.bianfcacb będzie zma- ~bu:ta ruchem rac1on11łlzator­
gazynowana, wskutek czego .kim, • przy tvm ezczegółnte 
zwrot cewek nastl\pi z opóź· 1.anr..Ohana pod W1.Jtl~dem 

· · t - e d • J'ł t~ho1cmym Ozted„1n11 1ą Jest 
~emem; , vo w ~r .: u zie~. obrót lllwarowy. Ola w1ęk•1.o­
rue pohV1e~d~oneJ mformaCJI ścl konsumentów handel -
o „belowamu . cew_ck będ~~ to ekspedienci mniej lub bar­
c:ycb własnością Za.kładu „R · d?.le' 1p1aw111e ob•l11~u1ący 

.„„Dział zaopatrzenia CZ do· klilmtów. A 1>rzec1et •Prtet!aw­
w\ed'f.ia.wuy się o trudno· cv tta nowi• Zlltdw1e drobną 
liciach za.kładu natychmiast cr•stke skomphkowane110 &p11-
poczynił odpowiednie kl'okl ratu dv~try l:lucJ1: llaulv towar 
celtm przyjśtia zakładowi z 01u11 pne1§t dłu!(ll drogę, 1.a­
pomocą".„ „w wyniku Inter- ntm d<>itanir •tę do rąk 'Prze­
wencjl rót.ne zakłady odsprze- dawcy. 
dały cewki Zakładowi ,,B", co Czy cały ten aparat 1tol na 
w J)O'fl..lżnym stopniu zmniej- wy~ok1m poz1urn1e tt.-chnt~1.nym 
ltyło trudnośt'I. Stan ten nie t or)!an1r.11cy)nym? W1ec1 łlt7.e• 
zwalnia jednak praoowników ciwme, n1a on Je87t'Z• b11rd1.o 
CZPB-Półno<' od konieczno• wiele braków, eo powodu ie rok 
ści staleav i wnikliwego zala· roc·1nlt duzi -1ra1y - na •ku­
twiania spraw mulzoro\\111nych te k 7bvt dl1J111ej rl10111 tow11-
pr:r:edsiębior1tw" - pisze Cen• row. P•U~la slf: Ich w maia­
trainy 'la1·ząd stwierdzaJąc w 1.vneL·h, ile tor.ian1z„ wanPizo 
takoń<;;c:en i u listu, że „dyr<'k- l r<1n ~ pror·tu wewnętra1e110. 7bvt 
~ja I podstawowa organizacja fo?vrh mank. pr(ed\\ t'18llneao 

'll7yw11n111 opal<hwwń !td. partyjna w rozmowie z prr.-
cownikam.i ostro napiętnowa· Oł11czell1u r11c!nn•ll1.a1t11~y nie 
ly postępowanie tych, którzy or1.vo.vni11h •11: do u•prewot„ 
nie wypełnili swYch oboWi~- oła d:<i'11alno~N te110 „10ple­
lków". <'7.R'' aP"ratu dy~trvbuc)I? "le­

te.;o, t.e nie bylo dotvrhcn1• 
t;irlnvch pr1eplsńw Ołilwnvch. 
ktl'ire bv reKulnwafy sl)rawt 
lVVnMIR1t'1.o~('l I rec1on•lłiator• 
'twa w te} d>.ll'C!rlnle. Truttnn 
,;pod~1ewęć 11ię z11łaszan1a Hcit-

Nadmienić Jednak trzeba, 
ie aczkolwiek CZPB-Pólnoc 
w sposób dość wyczerpuj ący 
"·:vj& ś nił spr ;iwę poruszam\ w 
a1·tykule, lu, mc:stety, odpo-

HANDEL 
- zapomniana dziedzinÓ 

racjonalizacji 
nych wniosków t'aejonalltator• 
sk1ch, które kos1.tu1ą dużo 'lra­
cy, 11 nie przynoszą racionałl· 
zatorom korzyści mat1malnych. 
Dotychczas otrzymywali premie 
tylkn raqonalizatorzy pracuią· 
cy w przemyśle podległym Ml· 
nlsterstwu Handlu Wewnętrz­
nego lub w przemyśle należą­
cym de> ZSS. Oh•erwuiemy 
tam też stale wzra~tejąrą tlo~ć 
pum.v~łów racJon;iltiatorskich 
I 'tRly wstęp techniczny. Tek 
np. w rokL ubiegłym jeden 
wnw,ek racjonalt„ałor•kl pr7.Y· 
padał na IH pracowntkńw prze­
mysłu podlel!łt~go ZSS I na ~!l 
pracowników Ceorr11lnf'i:zo Z1t· 
rządu Pr7.emysłu Piekarnicze­
go 

Natomiast w hanrllu !eden 
wniosek racjonalr1.at< 1 r~kl 
pr~ypHrt"I na 1470 pra<·nwnl­
ków CZ M1e\$k1..,~n H;;inrllu 
Detalicmego, nA t!I'>~ pracow­
ników CZP Ga,trnnnmlr1.ne110. 
nr· 26~7 pr AC'ownikńw CZ Miej­
•ll1eg11 Hantllu M•e<em. 

W r11ekt6r~ch centralarh 
h!!ndlOWYth. Jak op .., „De­
lik!Jte~arh". nie złozono ant 
lerlneeo "-'nlo~ku 1'8cjonaltza­
torskle11ol 

O tym, tak wielkie s• mo­
t.Uwo~cl u•prn wnfenl1> I pola• 
ntf'nla obr<iłu, niech •w111dczy 
np, b1„11.111a 1 dystrrCuc~' ~k•• 

nln do podgumowania. Ootych• 
c~a rozsyłano ta tkaniny i 

hurtowni Centr•ll Tekstylnej 
do różnych spóldz1elm kra­
wieckich nierat na dalelite od· 
le!(łoścl. 

Następnie sp/)łdzłelnłe te wy. 
step .aly do Centrali Teksty!• 
nej o zezwolenie na przesianie 
c7.ęścl ty<.h tkanin do porli,:u­
mowanla. Po utyskaniu akrep· 
1ac:J1 Cent1ali Tekstylnej pał­
dz1elnie kierowalv tkaniny do 
Grurl1.iądzkich Zakłarlńw Gu­
mowych . Po podgumowaniu 
tk11nin Zakłady Gr udtiąrt1k1e 
rozs:vlałv Je p!\Sl«'7eJ.:hloym 
spńłd1.1elntom. Ile~ hvlo prgy 
t"m klopotow, tle czel<ama, ile 
pomyłek. Ile zbędnych kosit­
tów.„ 

At maisz! al~ pracownik 
Centra l ne~<" Za11.ądu Hul'lu 
Tek,tylnegn Paweł KarasPk, 
który zaproponował rzecz nie­
zwykle proslą, ale 011 krńrą 
nikt lako~ dolycht• za~ nie 
wpadł: abv hurtownia Centra­
lo T~k•tvlne1 pnesvl11ła tkani­
n)' wprost do Grurbh1Jd1k1eh 
Z&klacl<'n• Gul'Tlł•wvch. a dopie­
ro Il" pnclgumowanlu •prieda· 
wata .;pńłrl?lelninm k• aw1ec­
kim. Ten wnhl>ek r acjnnałll.a· 
torskl, llo.żony w 111!\3 r., dal 
w roku ubleglvm POmid 28 
mlllonów i.I on,~ędno,cl. 

'rymczasem tacJonsllzator 
nie otrzymał dotychcza• -"d· 
nej nagrody, gdyz nie ma prie­
pi ów, które by zetwalalv na 
wypłat~ premii .ta wnioski ra­
cjonal1unorskie, dotyn~ce ob· 
rotu towarowego. 011piero teraz 
opracowuje 5\e nowe przepisy 
prawne, dotyc1ące racjonaliza­
torstwa I wynala,eznścl, u• 
wzgłędnlaJące r<'lwnie? obrót 
towarowy, Przep1~y te mają 
być oglo~mne ie~1cze w tym 
roku. Niewątpllw1e spowoduJą 
one 1.n11czne pudoie,1enie po­
ziomu techniki obrotu tnwaro­
" e);!n I dadzii ogromne oszczerl· 
oo~I. 

W Jakim d1.1ale os.-.ci<:dnoścl 
te będą oa 1pnwa7nie1•1.e·1 Wy­
da je się, że pr1.ede w<1.v•tk1m 
w Pl 7ech ow11łnittw1e pmrluk­
tńw spnżvwrz.vt· h. gd11e nad• 
miar pr11cy ręc2 ne1. •ł a be ta· 
hvp1ec1enae p11.en p-11t1em ' 1, 
towarnw, oledn~t;,l ec7 na w~l­
ka re 'łkodo1kamt 11d. woll1j11 
w1ell<1m e.łn•em o r11c){lnal11.&• 
torów. 

Musimy zdać sobie !pr11wę, 
ł.e pr7echnwalnk1wb artvlwłów 
~pożywczych obeJmuie ~1.erew 
ełapńw pracy Na prnklad ie· 
śli chndzi o 1.\'ar1„YWR to memy 
tu': prz.vl(otowame towaru 
(sortowanie, OC?.Y"7C7.Rnle): 
prZ.)'iutuwanl• oomu:su:uó 

(wentyłacJ11, ochładzanie, U• 
trzyma nie e>dpow1edmeJ wtł~o­
tności itd.); przechowywanie tu­
tn.ymame odpowiedrneJ tem­
pera1ury t wihintno~c1, u~uwa­
nie nadl!nlłych artykułów, wal• 
ka ze ~zkodn1karnl tld .); sor• 
towanie po wyięclu ~ przecho­
walni. 

U>Prawntenle ł11b zmet'hanl­
:r:owanie cortowanle, polep~ze· 
ni„ wnrunkow prze~howHrna, 
wzmożenie walki ie !lkodnt­
kamt, usprawmŁ-nle obrotu we­
wnętr?nego oret G/Vladunku I 
zalarlunku moi.e dal! w •k111i 
krajowej bRrclw pow11?ne 
unnieiszenłe prac:ochłonnosct I 
ohrn7eme strat. 

Wiele test do irobtenłfł w 
dz1ed11nte> opaknw•ń. Mo1e 
wydAć sit: Io 01epr1'1wrlopodob­
ne. ale r~ktem 1est, ze war1ość 
opakowań rńwna się wa11o~cl 
PO pre>c. oizólnokra 1owe.1 pro­
d u kcj i stali lub wartości 90 
proc. prndukc.11 ener1o1i1 elek· 
trycmej. Kazda naJmnle\·m• 
r11c1onali1ac1a . ktllra pn.e<llu2y 
bele opakr>wamom lub tw1i:k­
szv Ich rotac1ę. mo7e przvnieść 
O!!romne O•?.l'?f;drto~cl. 

Próc1 u•prnwnleń o charatc­
terze terhnlcznym, c1eka.i• na 
rac jnna li1.R 1<1rów u~prawnlenia 
natury oreRnln1cy)ne.1. Dużo 
dAloby •ii: 7.1'• h1ć w d1.ied'llnie 
walki z mankami w obrocie, 
w srrawnie iRzym 11iup111rvwa­
nlu •kl epów rlet11łocrnych, w 
podno<1~mu hl!illeoy I e;;tety­
kt <klepów lld. 

Na le?v !ię •pod1leow&ć, te 
WiRd„mo~ć o opra<'0"-1101U no· 
wych przepisów zezwalających 
rm wypłacanie premii racjo­
nall1.a1i:>rnm w rlz1ed1inle obro­
tu tow11mwe110 PIZVC7..ynl 11łe 
do pnhudieni • I wńrc1.e.ł inicja­
tywy w<7v<bkich pn1cowników 
drsLrybucJI, 

a. '· 

IV Plenum) 
- Dopiero parę lat temu 

wyszliśmy spod k11a. - mówi!! 
chłopi w Kozubach - niby że 
po reformie rolneJ dostali zie­
mię dzied:Gica jego fornale 1 
dwt>racy. - 'fo chcemy i tro­
chę odetchnąć, pożyc, dorobić 
~ię, że jak do s!)6łdzielnl 
przyjdziemy, to teby można 

było gospoda1 ·1<ę prowadzić jak 
się należy. Opowiadał nam je­
den, co byt w Związku Ra­
dzieckim. że tam kołchozy ma­
ją po cztery tysiące I wiece.i 
hektarów. My zaczniemy od 
mniejszych form. A prze­
cież z czasem będziemy ro· 
śli w nowych ludzi i w no­
we hektary. Wszyscy uczciwie 
pracujący chłopi w Topoli 
Królewskiej, Szlacheckiej, w 
KozubaC'h 1 w całej gromadzie 
naszej do niej przyjdą. 

- Mówię wam, towarzyszu, 
tak jak ludzie mówią. I po 
mojemu, mają oni duto racji, 

- Jn wtele myśte o tych 
sprawach w nas1.ej wsi. Roz­
mawiam też i nasiym gro­
mad?.łlim aktywem. Od czego 
mamy taczynać? Jak przyspie­
szyć sprawę. żeby malo i śred­
niorolnl gospodarze mieli się 
coraz lepiej, teby prędzej za­
czell sobie te domy I zabudo· 
wania z cegły stawiać? I wie· 
cie co urad<am.v? Chyba słusz­
nie - zacz.vnać trzeba nam od 
tych najmniejszych wspólnych 
gospodarskich spraw. W 'ropo· 
li SZlacheckleJ 1.&łożyli~my ze· 
spól łąkarski. Mamy w całej 
gromadzie chyba grubo ponad 
1;00 hektarów ląk I pastwisk, 
Dwieście czterdzleśt'I udało 
nam się zagospodarować 
wspólnie. I Jui przekonaliśmy 
~ie, bo t jll sam w tym bio­
re udział, że mamy teraz wię­
cej ~l11n11 I Jest gdzie między 
sianokosami kmwy wspólnie 
popaść. Będ?.lemy mieli ze­
branie p11rtyjne, to o tym AO· 
bie pogadamy. Wszędzie mamy 
łąki - w Topol!, w Chocisze· 
Wie, w Mazewie, Chorkech I w 
Tun.e. Niech nawet owóch czy 
trzech chłopl\w, jitk mają łąkę 
koło 1łeble, zaczną wspólnie 
kolo niej cllod1lć. rowy knpa~ 
wodę przepu~zczać, wyrówny­
wać wykOJPY I pRgórkl. to już 
ludzie będą uczyli się, jak je­
den drugiemu me pomaga~, 
~tarać sie ieden o drugiego. Po 
mo1emu, to na zebraniu par• 
tvfnvm bed1iE>mv m6wlć o tvm, 
tak rnr1„łihv~11w w rtą..:u pie• 
r1u IAt na~?e ląkl doprowadlić 
do porządku , ale tak . 7.eby 
przvnajmnie.I 70 kwintalt ~iana 
brać z hektara. Na takich 
1.bior11ch mo7na pn dw11 I trzy 
uą t.1'11' k rł>w tr„rmać, co 
rl>i•ia .l tn~·m~ kR1clv. I to kro­
wv• Nie taką pstrokaciznę jak 
teraz. 

- Chcemy teł pogadac! na 
zebraniu partyjnym o pracy 
naszej GS. Nie Jest lllm dobrze, 
w •klepach nie ma tego, co 
potr?eb11. A ~hlup jak nie do· 
stanie tego 2wotdzh1 c1,y pod· 
kow:v, to wyzywa na czym 
świat ~toi. Jeden tu spotkał 

mnie kiedyś. bezpartyjny, po• 
rządny chlup. - Zły Jestem, 
mówi - ie objechałbym cię 

jak święty MtchAl diabla! -
Ce )e~t - pytam - dlaczego 
jesteś dy? - A, bo bylem te• 
raz w ~klepie - pntrzebuj41 
haceli. Nie ma - odpowiada 
ml ~klepowy, - To co wy tu 
robicie, partyjniaki! · Żeby 
chłop n1e mógł dostRć w skle­
pie państwowym tego, co mu 
jest potr1ebne w gospodarce! 
A potem, to wolacie mnie do 
Rady i dawaj!-Obywatelu wy 
nie odstawłtł~cie Jeszcze zbota 
dla p11ństwa. Co to jest 1. wa­
mi? A jak mam od~Lawić, iak 
koń mi okulał? Mam wszystko 
wymłócone, chodż to zoba• 
czysz, worki i 'zi&mem sto.Ją 
gotowe do od~tawy. Albo choć· 
by i w Ra dzie. W Węglewicach 

Gromad1ka R11d11 Władkowi I 
Frankowi Frenknwskim dala 
przydziel na deski, A Fran• 

W ZPB im Dubojs 

kowscy - wiadomo, maJit col 
ponad 40 hektarów ziemi -
bogacze. Po cztery konie I po 
trzy wozy każdy z nich ma. 
Władek Frankowski dostal 
dwa wozy desek. Nie mówię, ze 
nie powinien lc:h dostać. Każ· 

dy gospodarz drzewa potrze­
buje. Ale jak daje się temu 
dużorolnemu chłopu, to tym 
bard7iej, a nawet wpierw po­
winien dostać biedny gospo­
darz. Widzę, że tu jest nie­
sprawiedliwość I kumoterstwo, 

- Tak, widzicie mówi 
sekretarz Michalak - dtJżo 
mamy spraw, o których trzeba 
nam ~dzie mówić na zebraniu 
partyjnym. I łąki, żeby byly 
zagospodarowane w Pięciolat­

ce I ziemia, żeby więcej da· 
wala, i kukurydzę trzeba by u 
ludzi upowszechnić, i GS 
ustawić. W sprawie skupu zbo­
ża też trzeba będzie. pogadać 
z członkami partit, aby wszys­
cy wywiązali się. Wczoraj wie· 
czorem do ósme! stałem I pa­
trzyłem, jak wozili zboże do 
magazynu. Ponad pięćdziesiąt 
ton już mamy skupionych, ni'e 
licząc wczorajszego dnia. Wie­
czorem - jeszcze Lewandow­
ski przywiózl chyba piętnaście 
metrów, Antoni Góra I An­
drzej Andrzejl'zak - po 1ie· 
demnaście .metrów. Feliks Cy­
bulski już cztery dni temu roz­
liczył się z państwem. Teru 
pojechał sobie na Zachód po 
drzewo, Z członków partH od­
wieźłl Już zboże Sęklewskl, 
Cieślak I Inni. Nie wszyscy 
wprawdzie jeszcze, &le odwio­
zą llti pewno - dopilnuję. 

... ... ... 
Dłu~o sledziellśmy 1 Mi­

chalakiem na powalone) 
wzdłuz płotu starej 11ruszy, 
Rozmawialiśmy o sprawach 
gromady Topole Kr61ew•ka, o 
sprawach poszczególnych W6l i 
ludzi. O ludziach mówiliśmy 
oajwięceJ. Ileż to każdy z 
nich ma problemów, trosk, 
kłopotów. Jakież to trudne, za­
wiłe sprawy dzieją się w To­
poli Królewskie.i, gdzieś w łę­
czyckim powiecie. od których 
Komitet Powiatowy PZPR 
Jakże często stoi daleko, któ­
rych me dostrzeeai• 1eeo in• 
1truktorzy. 

W Topall ł<rólew~klej ro• 
dzą tię, nieśmiałe aaw, pró• 
by zespołowego dtialania. 
Dwóch czy pięciu gospCtdarzy 
zaiiospodaruje wspólnym WY• 
siłkiem swoje skrawki łąk. 
Kiedy w przyszłym roku tbio­
rą więcej siane, to już zrozu· 
mie.la, kaw11lątlrn prawdy o 
sile kolektywu. I tak dalej -
niech razem w kilku. jeśh jed· 
nego na to nie .tać, kupią 
plug czy bronę, siewnik czy 
j.akąś tam sadzarkę. Niech 
wspólnie używaJa jej na swo­
ich polach. I lfl()WU cząstka 
prawdy o ~ile kolektywu do 
nll'l1 dojdzie. 

W tym kierunku powinna 
pójść praca Komitetu Powia· 
towego PZPH w Lęczycy. Wy­
daje się, te w pracy pohtycz­
nej w gromadach, w pracy 
gromadzkich orgA nł7.llC)I par­
tyjnych, gmmad1kłch rad na­
rodowych, towarzysze powmnl 
mleć wiele cierpliwości w agi­
tacji z11 ze•po!owym1 formami 
gospodarowania. Nie o ~ame 
cyfry 1 elekty chodzi w na9ej 
WRłce I prHCJI o socjalislyczną 
przebudowę wsi polskiej -
wsi łęczyck i ej. kutnowskiej 
C7.Y rawsko-mazowieckiej. 
Ch1Jdz.I o to, aby powstitją<>e 
~póld1.ielnle byłv tworami na­
prawdę okrzepłymi, opartymi 
na 7.decydowan!!i wolt 1 śwla­
dnmo~ci pracu jącyrh chłopńw, 
gwt11rlomo<c1 wyniesione.i nie 
tylko 2 7.ehraniowego „1efero­
wanl11 '. ale - i chvba przede 
W<7V~ti(lm ś\viarlomoścl 
wvniesionej I do~wia<;lrżenia 
pracy nRcl wspólnym 7.ago~po­
darowan1em swoich l<ik, z pra• 
cy wspi>lną ma<zyną. 

TADEUSZ BARTOSZ 

Nie pr2ejmujq się 
Czasem dla określenia kogoś 

obojętnego mow1 się „ni 
~iebi, n1 grzeje". 
Okre~leme to można by za· 

s tosować i do sytuacji , jaka 
os tatnio wytworzyła się w · 
OZR w ZPB im. Dubois. 

Bo co to kogo obchodzi, te 
robotn icy narzekają na brak 
u0zciwości u ek,;pedicntek, któ­

re częst e> nie doważaj ą po 5 
dkg, nawet 7 d kg. lub za «le­
dzie zamiast zł 13.10, biorą 
18 zł. 

Robotnicy domagają sl41 
zmiany nieuczciwych ekspe­
dientek. Mamy natlzieję, że 
dyrekcja ZPB im. Dubois 
przychylnie ustosunkuje się do 
teg11 żądania . 

H. WIADEREK 
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Zanim 

odezwie się 

gongi 

Juk pięściarze 'łódzcy 
przygotowują się do bojów ligowych 

Z wielkim zalnteresowa- przy ul. Pogonowskiego 82, 
niem sympatycy boksu o- (gdzie mogą odbywać cz.ęstne 

czekują występów drużyn ló- trPningi) oraz znaczne ilości 
d ;,kich - Gwardii I Włóknia- s;irzętu. 
rza w zbliżających się MZ- Przygotowanie do rozgry-
grywkach Il ltai bokserskiej. wek ligowych Wlókniarze od-

NaJbardziej m iarodajnym byli pod kierunkiem trenera 
sprawdzianem wkładu pracy P.sarskiego na 3-tygodniowym 
trenerów oraz formy zawad- obozie kondycyjnym w O!e­
ników są wyniki u~· kane śnicy. W drużynie Włókniarza 
przez zespoły w walce 0 mi- w nadchodzącym se1nnie bo· 
strzowskie punkty, Toteż ksersk :m zobaczymy Wielu 
drużyny pięściarskie bardzo znanych pięściarzy, jak Sza­
starannie przygotowuJą s ię do l:ńskicgo, Anielaka, Karg1era, · 
Jesiennego startu. Kęcerskiego, Cyrana I Kasper-

skiego. Prawdopodobnie opu­

Nie na.„ 
fotelu lecz przy 

dentystycznym 
przyjqł nas 

Uwaga miłośników boksu śc1 szeregi Włókniarza Guz i ń­
ikupia się na młode] drużynie ski, który odchod-zl do wojska. 
Gwardii (Łódt), która w ubie- Na jeslen1 mają wyjść z woj­
glym roku startując po raz ,;ka wychowankowie Wlóknia­
p'erwsz.y w II lid7.e zajęła Il rza r-;agajski 1 Szczepock1. 
miejsce za Stalą (Poznań). Pię- Działacze TKS Włókniarz po· 
ściarze Gwardii postanowili i winni się zatroszczyć 0 p<iwrót 
w tym roku nie zawieść swo- tvch zawodników do macie-
1ch aympatyków I przygoto-- rzystego kota, 
wują się sohdnie do wyJśc1a 
011 ring. Za pierwszego przeciwnika 

w II lid7e Włókniarze mają 

Adam Smelczyński 
mistrz 

sportu strzeleckiego 

Gwardziści Jut od 16 sier- bardzo silną drużynę Sparty 
pnia przebywają w swoim o- (Kraków). w barwach tego 
srodku s7.kolcniowym w Jele- 1espolu boksuje kilku znanych 
niej Górze, gdzie pod okiem 7.awodników, jak Paslawskl, 
trenera K1>narzewskiego pilnie Boczarski, Leja. 
~zlitują swoją formę. Ostatni-0 
grono pięściarzy tego zespołu Trener Pisarski mówiąc o 

l l R k . ~zansach Wlókniarz.v powie-w ar kot dentystycznego powię :sz.v i: ozpiers 1 z 
K dział: „Nie marzę dla swoich wiertła ""'Wałuje niemjły Gwardii (Warszawa) oraz a-

"J ~"'d ' ) D pupilów o mistrzoi;twle, ale dres~z. Paci'entka podskakuje czmarek z WKS (....v z. ru-. k'Ik n'e wykluczam mespodzia· w fotelu. w jej oczach maluje zyna ta dysponuje 1 oma za. nek". 
si~ niepokój, gdy zerka na po- wodnikami należącymi do czo-
tężną, muskularną dłoń leka- lńwki polskiego boksu, jak I 
rza. Lęk to n ieuzasadniony, bo Sielczak - zdobywca złotego• 
palce młodego stomatologa Za- medalu na Il MISM, Piórko-­
kładu Leczniczo-Zapobiegaw- wski - wielokrotny reprezen-

tant Polski oraz b. mistrz Pol­
czego przy ZPB im. Józefa Sta- ski _ Debisz. 
lina kryją wielką precyzję ru- W pierwszym meczu l!go-
ch6w. Nie darmo Adam Smel-

Drobny fakt, 
ale wiele mówiący 

wym Gwardia spotka się z do­
ceyński jest mistrzem sportu brym zespołem Sparty (Ziem- Wieczór z udzialem red. 
w strzelaniu do rzutków. Po- bice). Na ńngu w Ziembicach Aleksandrowicza, który w cha. 
szczycić Soię on przecież milże prawdopodQbnie barw Gwar- rakterze obsel'watora był obec­
nie byle jakimi wynikami. Po- ciii będą bronić: Michutko. ny na meczu pillrnrskim ZSRR 
bił nawet rekord Polski i zda- Sielczak. Rozpierski, Kaczma- -NRF i miał podzielić się 
byt tytuł wicemistrza, trafia- rek, Małyszko, Pałusiak, De- wrażeniami z tej imprezy, zo­
jąc 99 na 100 rzutków. bisz., Piórkowsk.i, Wieczorek. stał przesunięty na dalszy ter-

- Jeszczf' w szkole, w roku Kubas iewicz.. • min. Warto przypomnieć, że 
1947 zostałem strzelcem kulo- W nadchodzących rozgryw- wieczór ten z polecenia sekcji 
wym. Miałem wówczas sie- ki=:.ch ~wardr.i•c1 hc7.ą nie tylko piłkarskiej GKKF organizował 
demnaście lat - opowiada. nie na powtórzenie sukcesu z ro- Łódzki Komitet Kultury Fi­
przerywają~ pracy, wskute" I ku ubiegłego, ale w skrytości zycznej i warto jednocześnie 
czego wypowiedź przeplata od ducha marzą o pierwszej li- zwrócić szczególną uwagę na 
czasu do czasu uwagami w ro- dze. Czy Jest to realne, zoba- fakt, iż dopiero zwykły przy-
dzaju „tylko chwilkę poboli i' cr.ymy na ringu. padek sp~awił, że ł:.KJ:CF 
już"... Musi d:r:iś wo.zak przy· Dużo niepokoju wśród ml- dowiedział się o prze~ 
jać dwud7.ieslu kilku pacjen- lc~ników boksu spowodował dłużeniu pobytu w Moskwie 
tÓw. 5padek drużyny Wlóknial"l.8 z polskich ól>serwat<>rów i tym 

- Dopiero w p!ę~ lat póf.- I ligi bokserskl_eJ. Dlaczego samym odwołaniu zapowie­
niej - ciągnle - zetknąłem tak się stało? Zlozyto się na to dzianej prelekcji. Krótki bieg 
się ze swą obecną konkuren- wiele .P~yczyn. a przede wypadków wyglądał następu­
cją. Odniosłem wtedy pierw- wszystkim. ulekompletow_ame jąco: 
szy mkces: zwy~ięstwo indy- zesP?lu oraz brak rezerw 1 od- Koledzy z redakcji stalin-0-

. pow1edn1ch warunków do tre-
w1dual?e w zaw?<lach Po~- mngów. Prat'a trenera Pisar- grodzkiego „Sportu" z.awiado-
Bułg~r1a. W, 19a3 byłem JUŻ skiego nie mogla uralowa~ m.ili nas o przedłużeniu pobytu 
trzeci w m istrzostwach Pol- Włókniarza od spadku z 1 li· polskich obserwatorów. Pra­
&ki, w 1954 zaś wyjechałem po gi cownicy naszej redakcji po­
raz:. pierwszy .za ~ranicę, do ·Duto winy Ul tę degradację wiadomili o tym ŁKKF. In­
Zwią:r:ku Radzieckiego. Jako należy złożyć na barki działa- spektor sekcji. piłkarskiej 
pierws-zy z Polaków uplasowa·- czy TKS Włókniarz. którzy ŁKKF natychmiast połg,czył 
łem się n:i szóstym miejscu. za,jęcl wytącz.nie piłkarzami się telefonicznie z Warszawą ; 
Strzelałem też w Sofii i Bu- nie zawsze dostrzegali, codzie- tam, w sekcji piłkarskiej 
kareszcie. Po wypadku moto- je się w sekcji bokserskiej. I GKKF oświadczono mu naj­
cyklowym i zastrzyku surowi- Obecnie sytuacja pięściarzy spokojniej, że istotnie wieczor 
cy przeciwtężcowej wypadłem Włókniarza uległa znacznei ten trzeba chyb11 odwołać. 
słabo, pią~y„. Za to ostatnio poprawie. Otrzymali oni salę Komentarze zbyteczne. 
w maju, pokonałem konkuren-
tów z Czechosłowacji, Wioch i 
Niemiec zachodnich w Ptirt­
schach w Austrii, zdobyłem 
też w Szczecinie tytuł mistrza 
CRZZ i III miejsce w tego­

Kibic przy glośniliu 
rocznych mistr~ostwach Pol- p rzvzwyczai!iśmy się już do 
ski, za Wolnym i Feillem. wie!u niespodzianek ze 

- Sukcesy sportowe, to nie strony Polskiego Radia.. Ileż to 
wszystko - dorzuca klerow- więc razy w takt zgrzytów i 
nik gabinetu, dr Zofia Gran- trza.sków odbywa!iśmy dener­
kowska. _ Kolega Smelczyn. wującą „podróż" po ca.lej Eu­
ski jest dobrym fachowcem, ropie, za.nim uda.to się wresz· 
lubianym, przez pacjentów. c~~ natrafić ~ śla~ ~ransmi­
Jest uprzejmy dla każdego, co ~Jt z a.trakcmnego. i interesu· 
nie jest bynajmniej łatwe przy Jącego . sportowco~ polskich 
panującym · w przychodni tło- spotkania.. Ostatnio - trzeba 
ku. Nie możemy doprosić się J to ~rzyznać z pe!i;ym za~?wo 
o jeszcze jednego stomatologa, leniem ~ !,podro~ujemy CO·· 
choć czeka nai1 wykonany r~z rzadzteJ, gdyz powtększui 
przez naszych robotników s1ę znacznie sportowy serwis 
dentystyczny fotel... info;ma.cyjny . na po!~kiej !ali. 

Twarz Smclczyńskiego po- Zycie --;- zdaniem radia-:- s.ra.­
krywa wyraz zażenowania. ct!oby 1ed._na.k ca.ly SWÓJ urok, 
Nie lubi komplementów. g~yby !11e by!? przepla.t;ine 

- Do jakiego zrzeszenia na- m~spo~zia.nka.mi. Jestesmy 
leżycie? _ pytam. wi~c Jeszcze my, s~uchacze, 

Do Budowlanych. Ale św1~dkami tego rodia3u zasko­
niedługo poszukam raczej klu- czen. . . . 
bil . Tak Bo po Ostatnio niema.I w ostatme1 

. . „ procatrzy.l m ru:czym pu chwili dowiedzieliśmy się z 
pierwsze s rze a - t (b ! · "k 'kt 
stelnik, bez partnera, po dru· g".'2e . od ~rzydg osnidu n~ 

· cl t · 1 d · około me wysia u1e o rana o wie-
gie - oo aię za: _wie . czara. i nie jest w s·tanie wy-
1000 ~z:uk amu.n~~Jt r?czme. sluchać wszystkich komunika­
C~oCJ~z. „ „dostaJę • ~o zle po- tów, ie wprost z moskiewskie­
wiedzia.ne. Rada Głowna ma-: go stadionu „Dyna.ma" tran•­
gazynuJe i;rzydztelony ~1 mitowana będzie w j~zyku ro­
&przęt, zam1a ~ t go. pr~ysłac. syjskim druga polowa mec.w 
N.ikomu. ~i.e chce s.1ę w:docz: pi lkarskiego Związek Radzi<'~­
me zaw1ezc go na dworzec • ki Niemiecka Republika 
nadać. Trenuję zawodników Feclera!na 
LPZ, to z nimi choć trochę Nie trz~ba c1iyba dodawać, 
strzelam... z jakq radościq powitano tę 
- A jakie macie zamiary na wiadomość. Język rosyjski 
przysz!Q1ć? dość łatwy jest do zrozumienia 

- Chyba jeden tylko: robić dla Polaków, a tym samym 
wszystko, by sport strzelecki nikt nie oczekiwal specjalnych 
siał si~ nareszcie bardziej po- zagadek. Nawet moskiewski 
pularny. No, dziękuję, sprawozdawca. radiowy , Sie-

Ostatnie słowa nie odnoszą niawski, prowadzący tran.~mi­
się już do mnie. Rozpogodz.i- sję bardw fachowo i be• tea­
na pacjentka Wl:ltaje z fotela. tralnej modulacji głosu, nie 
Mistrzow,;ką ręką zaplombo- wiedział zapewne o tym. że 
wana „szóstka" ni.gdy już me pewna grupa jego slucha.czy co 
będzie bolała. chwila wertuje strony w sio-

RAD wniku rosyjsko-polskim, szu-

kając odpowledzi na fachowe 
wyrażenia. W ciągu meczu 
tych fachowych sformulowail. 
uzbierało się sporo. Dopiero 
na kitka minut przed zakoń­
czeniem reporta.iu większoś~ 
spośród Polaków już be.z tru­
du odtwarzała w swej wyo­
braźni przebieg walki i do· 
kładnie wiedziała, że: 

uglawoj udar - to rzut z 
rogu. 

wra.tar - bramkarz, 
zaszczitnik - obrońca, 
polza,szczitnik - pomocnik, 
pra.wyj krajnij - prawo-

skrzydłowy, 

wa.rota - bramka, 
mia.cz - pilka, 
zritie! - widz, 
baletszczik - kible, 
pierw11j ta.im pierwsza 

polowa, 
sztrafnaja plaszczadka. 

pole karne, 
skariej - szybciej. 
i tak dalej, i tak dalej„. 

Nauka nie pójdzie oczywi§­
cie w las. Sportowcy Kra­

ju Rad organizują u siebie tak 
wiele a trakcyjnych imprez, że 
przypuszczalnie jeszcze nie je­
den raz będziemy s!uchać in­
teresujących tranJmisji wprost 
z moskiewskiego stadionu. Ale, 
aby nauka nie poszla w las. 
warto zwrócić u.wagę kolegom 
sportowcom z Poiskiego Ra­
dia w Warszawi e, że na przy­
szłość n ie WlJStarczy jedynie 
zapewnić sobie przewód na I' -
nii Moskwa-Warszawa i stre­
ścić w paru wierszach prze­
bieg pierwszej czę~ci meczu, 
ole że trzeba również przed 
rozpoczęciem podobnej audy­
cji poświęcić przynajmniej pu· 
rę minut czasu na podanie w 
brzmieniu polskim wybitnie 
fcchowych wyrazów. 

WŁ. LACH. 

aws aOBOTNlCZf. ~4 sierpnia 1955 r. (nr 201J 

Praca komitetów blokowych i domowYch i 1 „Co wielu o lotnictwie11 

zostanie właściwie • oceniona Z okazji Swlęta Lotnictwa, a dniem dzlsieJsZJlll rozJH" 
cz.vnamy konkurs pn. 

„co WIE!\t o LOTNlCTWlE". 

Lódź z każdym dniem zmie­
nia swoje oblicze. Wiele ulic 
otrzymało nową nawierzchnię, 
setki domów przyłączono do 
sieci mieJskiej, pozakladano 
nowe skwe1ki, zieleńce itp. 

Do zmian tych w dużym 
stopniu p1"7ycz~ nily się komi­
tety domowe i blokowe. 

Ostatnio w związku ze 
świętem 22 Lipca oraz z 
V Swiatowym Festiwalem 
Młodzieży i Studentów wiele 
komitetów podjęło dużo cen­
nych zobowi;1za11 i rzuciło 
hasło współzawodnictwa mię­
dzyblokowego. 

M. In. mies1Z1kańcy bloku n°r 
5 zobowiąizali E•i t: uporządJ!w­
wać trawniki na swej posesji 
i wezwali do współzawodni­
ctwa komitety blokowe 
nr 6 i 7. · 

W odpowiedzi na wezwanie, 
komitet blokowy nr 6 posta­
nowił wyszlakować ulicę Pod­
białową. KB nr 53 w ramach 
współzawodnictwa wyłożył 
płytami betonowymi podwór· 
ko przy ul. Prusa 16 oraz zor­
ganizował drużynę piłki noż­
nej. KB nr 4A wyremontował 
studnię przy ul Bydgoskiej 24, 
a komitet nr 78 urządził ogró­
dek jordanowski dla dzieci 
przy ul. Limanowskiego 78. 

Prezydium DRN Bałuty 
doceniając znaczenie tego ro­
dzaju wspólzawodnictwa ufun­
dowało proporzec przechodni, 
który co kwarta! przekazy­
wany będzie najlepszemu ko­
mitetowi blokowemu. Ponadto 

najbardziej zasłużeni działacze 
komitetów blokowych otrzy­
mywać będą nagrody pienięż­
ne i dyplomy uznania. 
Współzawodnictwo długofa­

lowe rozwija si~ tak:i:e i w in­
nych dzielnicach miRsta . W 
związku z tym powstały spo­
!eczn!'! komitety oceny współ­
zawodnictwa. 

Dla podsumowania ogólno­
tódzkich wyników współza­
wodnictwa powołana została 
do życia MieJska Komisja 
Wspólzawodnictwa, która za 
podstawę oceny brać będzie 
nie tylko czystość posesji, ulic, 
placów, boisk sportowych, 
estetykę okien i balkonów, ale 
także udział w pracach spo­
łecznych, jak sadzenie drzew, 
szlakowanie ulic, pomoc przy 

K.on•urs! 

drobnych naprawach domów, 
remontach szkól, w zbiórce 
złomu, makulatury, oszczęd­
nym zużyciu wody itp. 

Po zakończeniu każdego 
kwartału Miejska Komisja 
Wspólzawodnictwa przyzna-
wać będzie najlepszym dziel­
nicom, komi1etom domowym i 
czołowemu aktywowi cenne 
nagrody ufundowane przez 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Lodzi. 
Niewątpliwie współzawod-

nictwo międzydzielpicowe i 
międzyblokowe zmobilizuje do 
prac społecznych, do systema­
tycznej w:ilk1 o podnos7eme 
stanu sanitarnt>go i estć"tycz­
nego na,zep,o mia~ta naiszer­
sze rzesze społeczeństwa 
lótlzkiego. 

N.onkurs! 

Kto uszyje najlepiej? 
e Garnitur 
9 Płaszcz zimowy 
8 Kostium damski 

z naimnieiszet ilości malcriału 
Pod tym hasłem Redakcja 

„Głosu Robotniczego" wspól­
nie z Państwowym Przedsię­
biorstwem Krawiecko - Kuś-

Kolejno, w cią8u g dm u.mtesic:tać będtlemy zadani• 
konkursowe, llustrowa.ne zdjęciami lnb rrsunllami. 

Na zakoliczenie r.amiriclmy kupon konkurSOWJ, aa ltłó. 
rym należy wpis~ odpowiedzi. 

Po udzieleniu odpowiedzi na co oaJmnleJ 1 p)'ta6 kupon 
konkursowy naleiy przt'słać na adre1 rt•dakcji „Głosu 
Robotniczego", Lód7. ul. Piotrkowska 96, w term.inie 7 dJlł 
od ukazania 9ię ostatnic~80 r.adania. 

Na koperci«" nalet~ umieści~ na.pis: „Konkurs". 
W.vnlkł konkursu oraz nazwtska nagrod'łonych og\o­

Hone zostaną w „Glosie Robotniczym". 

ZADANIE. KONKURSOWE N<r 1 

Jale nazywal .dę pil.ot, który pieTwszy to historii lotnic­
twa do/eona! przelot11 z Europ11 do A mer111ti przez bie­

gun pólnot'fl11? 

1§1 Arbuzy 1§1 pieprz turecki 1§1 rodzynki 

działkowicle pokażą na dorocznej wystaw'.e 
POD Przed wyborem zaworln 

Podobnie jak i w latach u­
biegłych w dniach od 4 do 11 
września czynna bi:dzie w na­
szym mieś~ie wystawa plo­
nów z pracowniczych ogród· 
ków działkowych urządzana 
przez WRZZ. 

Chociaż do otwarcia wysta­
wy jest jeszicze kl:lkanaście 
dni, na terenie POD im. Rey­
monta przy ul. Żródłowej, 
gdzie czynna będzie wystawa, 
trwają już intensyvme prace 
przygotowawcze. Ustawiono 
już na polanie stoiska POD 
„Morwa", im. Reymonta i im. 
M. Konopnickiej. W głównym 
pawilonie wystawowym wy­
koru.no już prace dekoracyj­
ne, a obecnie umieszcza się 
plansz.e obrazujące ooiągnięcia 
dziaLkowiczów. Wzdłuż alei 
wystawowej ustawia się klat-

Kronika 
party ina 

DZl!lNICA ~OlfSlf: dnlo 'e 
bm., • gocb. 15.JO, • łwletlicy 
lóclzkjego ~nedsi4bior1twa lto• 
b4t Telffomunll1acrJnrcllt, ul 
(łda~1ko H, odb4dile •I• "°' 
rada ln1łfukcyjno llomł11i pn ... 
prowad1ał«1cych unMowy •• 
słuchaetom\ na 11\olenie par· 
tylna " roku 19'5-5' I 1 nlo~ 
komi agzokutrw podllowowvch 
orgonhacjl po1t1lnyth w<hodu1· 
cych „ 1klod komi1ll, 

Za obecnołc ctlonll6'# komł­
•łl na ftarodtie odpowieł"łtiall'tl 
Ht 1eln•łon• podłtawowych 
organltacjl partyjnych. 
, ...... " ................ „~ ......... ~ 

TEATRY 
tJOWV CW'cc~owsklogo 15) - god1. IP 

- „Maturzyści'". ~ 
MUZYCZNY \Piotrkow1ko 2~3) - godt. 

19.ts - 0 Wesola wdOwka", 

MUZEA 
MUZEVM SZTUKI C>Afi•ekowsklego 361 

- czynne we wto.rkl, lrody I czwart­
ki od godt. 14 do 20, w plqtkl I •<>­
boty od godz. 9 <'o 15, w nied1iolo I 
.św i ęta od godz:. 10 d() 16. 

WYSTAWY 
PUmT WVSTAWOWV CIWA (Piotr· 

kowS<ka 102.) - wy;tawo proc gra,ict· 
nych Marli H:.s.zpońsklej czynno co­
dt ie-nnie oprócz: ponied1 :0Hców w 
9odt. od 10 do 13 I c>d 15 do Ił. 

* * * W sal~h Muzeum Stiuki (Wi~e-
kowsklego 36) - \\"/Iłowa pn. „Re· 
wokJcjo 1905 r. w tC>dz1 I okręgu". 
Wystawo aynno we wtorki, środy I 
etwortkl od godz. 14 do 20, w pi ąt• 
ki 1 soboty od godz. 9 do 1.5, w n;e-­
dziele od gad1. 10 do 16, 

* * * Wys'towo Drzeworytu Ch ińskiego w 
Ośrod~u Propagandy St.tuki (parlc 
Sienlc.iewicz.o) - otwo.rta co-ch:;enn.e 
(opr6a poniedziałków) od godz, 10 
do 13. 

• * • 
Wystawa Wynoioraoścl t Postępu 

T.chnlan~o Przemysłu Mebło.r.;kiego 
otwo·r1o jest codz ienn ie do dnla 31 
bm., od godt. 10 d() 19, w Woje­
wOdi:C;m Domu Kultury w Lodzl , ul. 
Traugutta t8, lll p . WystoHO oa ro.zu· 
je dorobek postępu techn icz.nego w 
prtemySle meblarskim, 

KINA 
8AtTVlt (NaM.,.;.t'lO 21!) - •• Ks••tvc 

'10d rteka'" - qord1 16, 14. 20 
GOVNłA (I uwt"'o :l) - P 09 om r· 1m6~ 

doliumentol:"ych I lculhPolno-C)św· o4 

tO>NVCh : •• WystO-NO 11\1 ICooenl'if'Cl•·•, 
,.fotrtoAsko -N•os.-or- OodL 11,. 
•O 30 
Progrom dlo naJmlodsrych: •• N.• 
b ;e:i;ki 1;sel.", „Samolubna meł!)1'o„, 
•. Gornuuku, nooełnl\ titr" - QodZo 
16, 17. 

MtODA GWARDIA cz,e1o"a Il. • 
„Poem.:U o rnlłośd" - godz. •6, 18, 
w 

MUZA (Poblonlcka 113) - „Kowloł' 
„'.o crzy głównej ulic._.„ - gocu:. 18. 
zo. 

ki, w których umieszczone zo­
staną króliki i nutrie wyho­
dowane na działkach. 

W pawilonach warzywnych 
działkowicze \vystawią plony , 
jaklch nie powstydziłby się 
najleps;i:y ogrodnik. Będą więc 
- kilogramowe buraki, ol­
brzymie pomidory malinowe i 
tzw. chinki, wielkie kapusty, 
kalafiory itp. Miczurinowcy 
wystawią owoce południowe 
wyhodowane na swych dział­
kach: 2rbuzy, pieprz turecki, 
rodzynki, cykorię. Urządwne 
zostanie t.akże specjalne stoi­
sko kukurydzy. 

Ogółem w wystawie weźmie 
udział 41 ogr<Xlów działko­
wych z Ło<lzi i województwa I 
łódzk:ego, w tym 17 ogród­
ków przyzakładowych. 

Wystawa, która, jak widzi­
my, zapowiada się bardzo cie­
kawie, czynna będzie od 4 d-0 
11. IX. w godz. od 9 do 19. 
W godzinach popołudniowych 
natomiast odbywać si~ b.i:dą 
dia zw i edzających występy 
aTtystycme. 

Komunikat 
Dtle.lnleowy Komitet Frontu Norodo­

weg() tawlodomlo, te d11!, 24 brn., w 
świedlcy „Ce·Te-Be", ul. Mooiunlcl 3. 
o godt. 17, odbędtle s14 1ebro·n1e pre• 

zyOlów obwodowych (terenowych) komi· 
tetów Frontu Narodowego, dz. lód.i· 
Słódmieśtie, 

l'OLONIA (Piotikowska 67) - „luna 
nad Ploo1W' godt. 15.(5, lS. 
20.1'. 

PRZEOWl0$NIE (Z.romskleqo 16) 
„Maclovia 11 

- god?. 17.45, 20. 
1 MAJA (Kol i ńskiego 178) - „Ciemno 

rteko" - godz. 17, 19. 
ltOMA (Kal isz:ewsklego 84) - ,,Elcspre• 

1 Norymbergi" - godz. 18, 20. 
llEl(ORO (Kaliotewsk'ego 2) - „Mlo· 
dzleńcz• loto" - godt. 17, 111 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Z,ck l'I' 
ciou - godt. 18 30. 

PO~OJ (Kcnlmle"o 6) • „Po'Uctnl\ 
Rakoczego" - godt. 18, 20. 

SWIT (Soh,1ckl RynPk) - „Urok noto­
na" - godz . IS, 20. 

STYLOWY (K i l'.ńsk •ego 123) - „Wledl· 
my" - godt. 18, 20. 

fATllY (Sienk!ew'cto 40) - „Jut•a b<t I 
d11e to o6źno'" - godt. 16, \8, 20. 

WOLNOSC (Pn:ybyuew51t:•ego t6) 
•. P,ierws.ty po B09u0 

- godz., 16, tS. 
~ 

1'lltOICNIARZ (l'ióthnlko 16) - „Ach-
lungl Bo"<lltonl" godt. 15.45 
1a, a .30. • 

W!SlA (Tuwlmo 1) - „AchlUngl Bon• 
dlten!" - godz. 16, 18, 20 

tACHĘTA (Waryńsk iego 26) - „Nea· 
politońctycy w Med· olanie" - godt. 
18, 20. 

OWORCOWf (Owone< IColls'tł) 
,.Wszechzwlqtkowo wystowa molo'· 
1two l rreiby * Mo1'iwie0

, „Gar­
riunku, nooełrill t l ił' - goch:. 16 . 
n '9 . ,o 20 ?1 '22 

STUOIO (8v11rrvcko 7·o) - „Ska,by 
sułtana" - godz. 19. 

Dyżury aptek 
D1iłlej11aJ nocy dyiurujq nast~pu;q­

ce apłeili: L:mcnowslC:!'go 1. P otrkow· 
sko 25, tog iewniclc:i 120, P ~ot1kt)wsko 
307, Narutowic i o o&2, Gd::ińsko 90. Ar· 
m:i C1erwonej e. Sreb rryrisko 67. 

DvtURV SZPITALI 

Ch1rurgia: dz~ś c:ołq dobę dy!uru}e 
Srpllol Im. dr Pirogowa, ul. V./Olctoń · 
s!<:J 195. 

Internat d!ii c:Jłq dohc: dyżuruje 
Stp'tol im. dr Ste-rl inga, ul. Sterlin· 
go 1-3. 

Oyiur połołnicto-i;inełcołogiczn': dtii 
od godt. 8 do 20 dyJuruJe Szpital im. 
dr Jordana, ul. Puyrodn!eto 7, od 
goch. 20 do e dyżuruje Szpital lm. d.,­
H. \Volf, ul. Łag iewnicka 34, 

Ważne telefony 
Sttcł Poiamo - ł 
Pogotowie Rc.t11nkowe - 254·.C' 
Mleisko lom9ndo MO - 253""60 
Miejski Oirodek Informacji - UP-U. 

nierskim oraz Łódzkim 
Zw'.ązkiem . Spółdzielczości 
Pracy I lzbą Rzemieślnlczą 
organizuje konkurs dla mi­
strzów igły z Lodzi i woje­
wództwa. 

li Zwycięzcom prz.vznane 
zostaną cenne nagrody! 

li!! Szczegóły w naJbliźszycb 
dniach! 

7 ahP/a U'Yl{ranvr·h 

Czwarty dzień 
ciągnienia 

Z DNIA 22 SIERPNIA 1955 I. 

Wygrona 120.000 z' podia no nr 
98047. 

Wygrana d0.000 ił padło no nr 87733. 
Wygrana 40.000 zł pcdfo no nr 76543. 
Wygrane po 30.000 tl podty no IY nr 

66912, 77580. 
Wygro.ne i:io ~.OOO l.ł podty no nr nr 

23135, 113503. 
Wygrone po 10.000 d padły na nr nr 

33ć55, 43417, 69884. 98958. 
W)IQrone po 5.000 zł podły na nr nr 

33'3.5, 45472. 73884, 94225, 118211. 
Wygrane po 2.000 tł podły no nr nr 

122, 1876, 5055, 5765, 24969, 25355, 
41588, 59887, 61162A, 80658, 81306, 82283, 
82729, 92116, 92234, 99902, 106454, 
100113, 113315, 119383. 

Wygrane po 1.000 zł podły no nr nr 
1317, 5201, 5566, 5621, 73Q2, 7502, 10598, 
10ó53, 11002, 13377, 1353!>, 16579, 17349, 
17635. 17903. 21376, 24344, 24722, 
27552. 27805, 29014, 31403, 37555, 
40552, 43235, 44029, 45146, 45531, 
45ć54, 47197, 47576, 477M, 48Z56, 
490ll0, 49716. 53787, 53992, 
54332, 54734, 55553, 59454, 63298, 
65763, 66534, 68000, 70520, 72878, 
77039, 79707, 81992, 8391!6, 85370, 
93013, 94687, 96536, 982"...3, 98874, 
99056, 99451 , 100902, 10em, '06523, 
107634, 106243, 108272, 114962, 115914, 
116397, 11652·1, 116575, 117713, 117964, 
119340, 119604. 

Wygronq Hryjnq w wysokcśc' 60 zł 
otrzymuje k.atdy numer lcsu końezqcy 
się na: 09, 18, 20, 21, 23, 21, 29, 32, 
35, 36, .l8, 39, '46, '7, 56, 63, 65, 71, 
73, 75, 18, S9, 05, 96, 98 t wylqcLeniem 
Jednak tych numerów losów, któ re zo­
stały JuZ wylosowane w c!qgnlenlu IV 
nutu 13 Krajowej Loterii Pienięż„eJ. W 
1amion tych wylos()wonych numerów 
wygra-ne se,ryjne otrrymują nie wyloso­
wone w tym c!qgnieniu bezpośrednio 
wyuze numery losów. 

Szkoła, do której można się jeszcze zapisać 

Jedziemy 
nu wycieczki 

2-letnia Szkoła Oficerów 
Pożarni<Jtwa w Warszawie 
przyjmuje jeszcze zgłoszenia 
kandydatów. Do szkoły tej 
przyjmowani są kandydaci w 
wieku od 18 do 21 lat, którzy 
ukończyli 11 klas szkoły o-

1 

gólnoksz'.ałcącej Lub zawodo­
Kcmysłaląc , ladnci pcgodv „Orbis" wej. Podania o przyjęde do 

organ izuje ... ')'cieczki krajotr,owcz.e do ·, szkoły należy składać do dnia 

OO KRAKOWA„, 

'Ó•nych m:ejscoNośd Poi11ci. 30 sieTl)!1ia d-0 Łódzkiej Ko­
W dnioch od 26 do 29 bm. przcw•­

dtłano jest wyc!eciko do 0.święcimia 
; Krałcc-No. celem z.wiedz.enio Nowe\ 
Huty oraz zobytów hi!>to-rycr,ych, jak 
Muzeum, Wowal ł groby kfó\ew•kie. 

Ucte1tnley wyc 1ee~·kl mo}q rop1twnfa· 
n"ł 'łr/CJod"'f "Pn•\oxó w ob\~ t.\t~'t , ~ 
~·pro<:t:ntowq i.nizkq '(C)1ej:mq, oplel~ 
'N'(kwol lfl'lcov:onych przewodn:k.ów, 2 o­
biody orax nocleg w Krokowie. 

Wyjotd , todtl 26 bm., około godz. 
23, po-Nrót 29 bm., około godz. 6, 

. •• OO WARSZAWY.-

mendy Straży Pożamycb. Do 
poda.n ia należy de>lączyć: ży­
dorys, świadectwo m-odzenia, 
odpis świadectwa maturalne­
go, zaświadczenie leka1·s!kie I 
skierowanie 8MP. 

Kandydad :zakwal:.t\'«.owan\ 
na szkolenie podlegają egza­
min1>wi wstępnemu z nauki o 
Konstytucj.i, język.a polskiego, 
matematyki, fizyki i chemii. 
W czasie pobytu w szkQle słu-

' chacze otrzymują be7!platne 
~ bm. wyruno , todtl paclag spe· I zakwaterowanie, wyżywienie 

cjolny z y.-ye!eczkowieto:nl do Wa<sz.a„ i umundurowanie. O te1m 'n!e 
wy. w programie zwle<honle s!e>licy E<g?.amlnu wstępnego kandy-
orot pr.zejotd ltotklem po Wiśle. d · ta · d · · 

WyJotd oke>lo godz. 7, przyjazd oko- ac1 z.os ną pawia omiem. 
Io godz. 22. 

M• DO SPAtV •• RAQIO 
W nledtl&lę, 211 bm„ „Orbis" planu- SRODA, ,4 SIERPNIA 1955 R. 

le wycleakę do Spały. Odjotd z lo- FALA 202. I m 
dtl około godz. 7.40, priyjotd około WIADOMOSCI; S.05, 6A.1, 7.00, , ... 
godt. 20.40. 12.Dł, n.oó, Ił.IS, 21,JCJ, a.SG. 
Zgłonenio tb1or0Wfl t zolcłodów ~ra- ó.1S Z pioseł"l'kq do pracy, 6.33 Keto' 

q I lndyw'duolnC! pnyjmuje ,,Orbis", ) 1&~orz ~odiowy. 6.40. ~uzy'o(O, 6.45 
ul. Piotrkowlka 68. G:mnasty"o· 7.15 Sohfc1 w repeftua„ 

rie rozryw'.cowym. 7 . .45 Polsł:e t.anca łu­
clo'Ne. 8.00 Koncert orkiestry. 8.30 Au• 

.„ Z PTT·K DO 1ELAZOWEJ WOLI„. dycja dla dti&d mlod>Iych. 12.10 Pne-

W n1edtiel1t 1 28 bm„ wyc\ea:Kę do 
Zelo1owe} Wall no konce-rt chop ;riO'.Y.Sk; 
u:tqd1a PTT-K. Opłalo od or.oby tł 40. 

„. DO PtOCKA 

28 bm., w nledElelę, motno 1\ę tet 
wybrał z PTT ·K na wycioc>lcę do boga· 
tego w toby11cl h istorycme, llię\c.nle po­
łoionego nad \Visłq - Płocka. 

W drodz• powrotnel przewidziany 
!est miły wypoczyne-k wirOd dnew nad 
pi-.knym jez:orem lqck.lm. Opłato od o-
sobv ił 46. · 

Zgłoszenia 1ndywidualne t t.b1o1"owe 
przyjmuje codzienn:e PlT·K, ul. Piotr· 
kawska 70, ad 9odt. 9 do 18. 

glqd prasy 1tC>tec.neJ. 12.15 Melodi• 
ludowe różnych narodów. 12.50 Audy• 
cja dla w1I. 13.10 Kor.c~rt estradowy. 
14.0!i Info-rmacje. 14.10 Fragm. norweU. 
14.30 No-wał<, s•renada 'F-dur. ,5.05 
Utwof'( iortepioncwa. 15.25 Tydzień mu.. 
iyki rumuń1klel. 15.50 Felie""1 a>klual· 
ny na tematy mI~zynorodowe. 16.00 
Konc&rt pepołudn-iowy. 16.30 Muz.yka 
rozrywkowa. 17.00 Z tyela Zwiqzku Ra• 
dzi~:klego. '7 .30 tód1k\ dziennik ro· 
dicwy. 17.4~ Muzycz1l)' punkt usługowy, 
18.'20 Z cyklu „Arcydrieła muzyki IO"' 
teplonowej". 18.50 Radiowy porodnJk 
języl<owy. 19.00 Muz'f<o I o'.chlalnoócl. 
19.2.S Audycjo o \cs.iqke.. 1~.-l5 Mu1ył:o 
to.neC?no. 20.10 Verdi - „Alda". 21.30 
Kro.ni\co sportO'No. 22.00 O. c~ o-peq, 
23.07 Muzyka toneana. 

REMONT\' KONSERWACJE: 

ltltml<"rów oraz pomOt'nlków do nspmwy I 
kvn$„l'W!ICJI ur7.ądteń dż1.1.11o1nwvch t11lrudnJ 
l'lpołdzlt>lnia Prat·y „F.lf'ktromr1·hanlk" w &>­
dz1, ul. W1ęckuwskle"o 34, Warunki płacv do 
omńw1enia, 18fi3-K 

kominów pnemy11towych plttów 
cuklernt~zych I piekarniczych - ob· 
mur"l':v kntlów - studzien cłęb!nowyl·h 
I wlert'onycb rńwnleł wiercenia 
próbne orar. wuelkie Inne roboty re­
montowo • budowlane t rozbiórkowe 

wykonuJe: 

SP O ł. DZ li L N 1 A PRACY ROB()'[ 

BUDOWLANYCH KONSERWACYJNO• 

REMONTOWYCH ROZBIORKOWYCII 

„BUDOREl\10NTw 

ł. () O Z, ul. WOJSKA POLSKIEGO I l2 
Tel. 118 • l?, 

1876 

Praeowniey poszukiwani 
l\1ur~n~ I malau„ uraz rob„tr.tkOw bud11wl11• 
nych zalrudm natychmls•I ldld1k1 Zespnl łłu• 
rłl•wnll'lwa Pn.emy•du Omhnl'110 w f•"1LI, ul. 
Sh•W>al'l•ka ;,17, Z~/uuerua przyjmuje 07.l!tl 
Kadr, tlł60·K 

i'ruhownlkllw, pr7ykrę••acr,y, tklWl)I, nwrhdnl· 
trn n& ma•ąny do prHkrcrar111t »~now rvpu 
J..Sarde c„1meo I U•ler, :t rry•Jł'rnw do punk tu 
rrvzwr~k1e~11 Orlł7 prRC<oWnlkń"' do iilrH1.!/ 
(Jrtemv-1„we) t P<''""'•eJ Mt1·u11n1ą nalvrh­
nna·t Zakhłd~ Pr1 ... mwslo Hawrłnlaneco Im. 
ł. "11lrł'hi~w~kl••110 w h'(ILI, ul. 1111r•id· •Wti 
nr 17. 7.~luszenitt osobiste pr.tYJmuJe rlm1I 
µer~onalny, lllM K 

Tf'<"hnłka budowlanego na roboty remonto. 
wo - montażowe orai kalkulalora budi>wla• 
nf'10 zaangazuie Mil'Jskle l'rzedslęhiorsłwo 
R„moolowo - Rudowlane •• 7.gierzu. Renek­
luJe się oa siły ta.:howe. Warunki wymli(t'O• 
dzenia w myśl umowy zbiorowej w budow-
01ctw1e do omńwlenia w wvrlzlale kadr 
MPR . a w 7.glerzu. ul. Barona nr 8. 1839-K 

Murarz1 - tynkarzy wvlącmle na roboty eie­
wacyJnf' oraz murarzy na roboty czerwone 
w mieJSC'U I na wy 1azd T.alrudn1 natychmiast 
f>rzedsleblurstwo Rohc'lt F.lewaC"yJnyr.b Bo• 
dowoi<"IWa MleJslllrKo. ł.Mt. ni. Strzelł'~Y­
ka 21. - Ola uim1ejscowych Ulpewnione ta• 
k waterow<on1e. W pi-zvp.;<dk11 pn.ente~tenia 
czasowego dodatek ui rozłąk~ zapewniony 
rgodnie i obowiąz111ąc.vml przepi«aml Wy• 
nagrodzenie wa. uktadu zb1orowel(o w bu­
downictwie Z11,1os7en111 PM'.Vlmuje d?:Jał 
Kadr pod w Jw adresem 111r godzinach od 7 
do 13 1828-K 

ZAPISY 
Dyrekcja f,ódzkleh Zakładów Ga.strono• 

micznyeb - W~cbó1.i' I Zasa.dnlcza Szkoła Ga­
stronomiczna :tawi.adamia. że przy jmuJe je­
szcre zapisy na szk o Ie o Ie ku char 'l y. 
Czas sz.kolenia 3 Iata, wiek uczniów od 14 lat. 
Uczniowie otrzymywać będą w pierwszym 
roku szlwlnym 364 il miesięcznie. Podanie 
wraz z życiorysem kierować osobiście do 
f.ódzklcb Zakladc'lw Gastronomicznych -
WscMd. t1I. Piotrkowska 47. - Zap'sy przyj. 
muje do 25. VIII. 1955 r. sekcja kadr l szko­
lenia. 1875 
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